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marcowego 
ŚWIĘTA

Święto Kobiet obchodziliśmy 
w naszym mieście i powiecie 
«kromnie, ale nastrój był w 
dniach od 6 do 9 marca bardzo 
serdeczny. Nasze Panie obdaro­
wywane były przez dzieci, mę­
tów, współpracowników — ba, 
nawet szefów — kwiatami, u- 
tmiechami, pochwałami, wyra­
zami uznania i szacunku, a na­
wet pamiątkami. Nie zapomnia­
no o chorych koleżankach, eme­
rytkach, młodych i pełnych sił 
pracownicach i gospodyniach, 
także o najmłodszych. Mężczyź­
ni pamiętali o matkach, żonach 
i siostrach.

Życzenia wszelkiej pomyilno-
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Przedsięwzięcia godne uwagi Mimo że kuchnia maleńka, znalaz ło w niej miejsce wiele funkcjonał nych mebli.

•fci recytowano, wygłaszano i 
wypisywano. — W jednej z m- 

I stytucji panowie „chodzili z 
kwiatkiem” do każdej soleni- 
zantki, obnosząc trójkątny znak 
drogowy z rysunkiem wybojów 

' życiowych, które tak dzielnie 
kobiety pomagają im pokony­
wać. Na drugiej stronie „skla- 

; dacza życzeń" widniała piękna 
sentencja świąteczna. Ceremo-1 
niał nie wymagał więc prze­
mówień i całą serdeczność 
lonożna było skoncentrować na 
; pocałunkach.

Dnia 7 marca w Czechowi­
cach - Dziedzicach odbyła się 
akademia miejska z okazji Dnia 
Kobiet. W tym samym dniu 
miały uroczyste spotkanie ko­
biety z kopalni „Silesia”, które 
przekazały z tej okazji 1800 zł 
na odbudowę Zamku Królew­
skiego.

Na spotkaniu aktywu kobie­
cego w dniu 8 marca, Złoty 
Krzyż Zasługi otrzymała Kry­
styna Lisowska, Złote odznaki 

( Zasłuźonethu w Rozwoju Woje- 
! wództwa Katowickiego — Mał-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Mieszkańcy pomagają
w rozwiązywaniu problemów miejskich

OSTATNIA KAMPANIA WYBORCZA DO RAD NARODO­
WYCH BYŁA POPRZEDZONA LICZNYMI SPOTKANIAMI 
Z MIESZKAŃCAMI BIELSKA-BIAŁEJ, KTÖRZY WYSU­
NĘLI SZEREG WNIOSKÓW I POSTULATÓW MAJĄCYCH 
NA CELU USPRAWNIENIE GOSPODARKI W MIEŚCIE, 
A TYM SAMYM ZMIERZAJĄCYCH DO POPRAWY WA­
RUNKÓW ŻYCIA W NASZYM PRZEMYSŁOWYM OŚROD­
KU. GOSPODARSKA DYSKUSJA MIĘDZY PRZEDSTAWI­
CIELAMI ORGANÓW MRN, RADNYMI, DZIAŁACZAMI 
FJN I MIESZKAŃCAMI, BYŁA KONTYNUOWANA RÓW­
NIEŻ W R. 1970.

ZARÓWNO PROGRAM WYBORCZY MIASTA, JAK 
I PLANY GOSPODARCZE NA POSZCZEGÓLNE LATA, 
UWZGLĘDNIAJĄ OPINIE I ŻYCZENIA MIESZKAŃCÓW, 
WYPOWIADANE NA TEMAT ZASADNICZYCH ROZWIĄ­
ZAŃ KOMUNALNYCH, JAK RÓWNIEŻ PRZEWIDUJĄ 
REALIZACJĘ TYCH POSTULATÓW I WNIOSKÓW, KTÓ­
RYCH WYKONANIE OKAZAŁO SIĘ MOŻLIWE.

Aby zdrową inicjatywę miesz-

164 wnioski i postulaty, które 
uzupełniły program wyborczy, a 
z których już niemal połowa zo­
stała zrealizowana. Ze spotkań w 
r. 1970 do rejestru wpisano 71 
wniosków i postulatów, których 
realizacja następuje sukcesyw­
nie.

Trzeba podkreślić, że komisja 
d.s. postulatów, wniosków, skarg 
i zażaleń MK FJN, w której 
skład wchodzą przedstawiciele 
społeczeństwa w wysokim stop­
niu zorientowani w gospodarce 
miasta, poddaje wszystkie wnio­
ski zgłaszane przez mieszkań­
ców wnikliwej weryfikacji i że 
do realizacji przyjmowane są wy- 
łecznie te postulaty, które mo­
gą i powinny być wykonane, bio- 
rąc pod uwagę możliwości finan­
sowe budżetu miejskiego oraz za-

SUROWA KARA 
za przejażdżkę cudzym samochodem
Na ławie oskarżonych zasiada 21 

-letni A. M., zamieszkały w Gu­
zów ie, w powiecie lubskim. Tam

go okienka samochodu prywatnego 
marki Skoda, zaparkowanego na 
ulicy. Otworzył wóz, trudność uru-

kańców należycie wykorzystać, 
MK FJN powołał specjalną ko­
misję, działającą w ramach FJN, 
której zadaniem jest śledzenie 
przebiegu spotkań z mieszkańca­
mi, rejestrowanie zgłaszanych re­
alnych wniosków i postulatów i 
przekazywanie ich zainteresowa­
nym ogniwom MRN czy też in­
stytucjom do realizacji.

W rejestrach komisji zanotowa­
no z okresu kampanii wyborczej

sadność gospodarczą bądź spo­
łeczną projektu.

Społeczeństwo zgłasza szereg 
niezmiernie słusznych i cennych 
projektów, jednak przy ich ana­
lizie i kwalifikacji komisja stale 
musi mieć na uwadze, poza moż­
liwościami realizacji przede wszy­
stkim to. co w danym czasie jest 
najpilniejsze. O ile chodzi o go-

(DOKOŃCZENIE NA STR, 3)

Wystawa w NOT do 19 marca 1971

„Dom i domownicy”
Wystawa Biura Współpracy z 

Konsumentem „Opinia” przy 
Ministerstwie Handlu Wewnętrz­
nego, eksponowana w Domu 
Technika, cieszy się dużą frek­
wencją zwiedzających. Dostoso­
wanie wystawy do aktualnej sy­
tuacji rynkowej umożliwia zwie­
dzającym projektowanie wła­
snych mieszkań i różnicowanie 
wyposażenia wnętrz według po­
trzeb i funkcji.

Sprzęt, żywienie, zabawki, che­
mia gospodarcza, kosmetyki, 
odzież, koncentraty żywieniowe, 
konserwy dla dzieci wzbudzają

duże zainteresowanie. Grupa za­
bawek na tle wyodrębnionych 
wnętrz daje przykład prawidło­
wego wykorzystania szczupłego 
pomieszczenia, umożliwiającego 
zarówno zabawę, jak i odrabia­
nie lekcji.

Jak nakryć stół, co podać przy 
różnorodnych okazjach, jakie sto­
sować elementy zastaw? Wszy­
stko na tle typowego planu po­
mieszczeń kuchennych, rozmie­
szczenia sprzętu i z prawidło­
wym zachowaniem ciągu tech­
nologicznego przygotowania po­
traw. (kow)

Nowoczesny komplet stołowy

mieszkał na stałe, lecz właściwie 
juz od dawna nie. Próbował róż­
nych zajęć, na różnych krańcach 
kraju. Na ogół szybko je opusz­
cza!. I choć w opiniach są wzmian­
ki, że z obowiązków wywiązywał 
się dobrze, to obok nich spore wy­
liczanki dat dni opuszczonych, a 
nieusprawiedliwionych. Kiedyś 
oskarżony był o kradzież kur. 
Sprawę umorzono.

Kiedy pracował w warsztatach 
samochodowych, nauczył się pro­
wadzić, ale prawa jazdy na egza­
minie nie uzyskał. Ot tak, jeź­
dził sobie po placu warsztatowym.

W grudniu ubiegłego roku po­
stanowił raz jeszcze zmienić śro­
dowisko i pracę. Tym razem wy­
bór jego padł na Śląsk. W Kato­
wicach. w przechowalni bagażu 
zostawił walizkę i — bez pieniędzy 
— przyjechał do Bielska-Białej. W 
nocy postanowił powrócić po ba­
gaż, więc skorzystał z uchylone-

Miejmy nadzieję, że to już ostat­
nie opady śniegu. Nim skończy 
się zima, ekipy porządkowe będą 
miały jeszcze dużo roboty. Wiele 
ulic zalega dotąd śnieg sprzed 

miesiąca.

chomienia silnika z braku kluczy­
ka pokonał „fachowym” połącze­
niem przewodów i z prędkością 100 
km na godzinę ruszył w stronę Ka 
towic. By zdobyć pieniądze, zabrał 
po drodze pasażera. W okolicy 
Pszczyny jego szybka jazda po li­
nii niezbyt prostej wzbudziła za­
interesowanie funkcjonariusza MO- 
Dwukrctnie patrol próbował go 
zatrzymać. Jednak amator cudzego 
samochodu zajeżdżał drogę i zwięk 
szył szybkość do 130 km. Nie bez 
kłopotu zatrzymano go wreszcie.

Samochód zwróciła właścicielowi 
MO. Tyle, że błotnik był porząd­
nie uszkodzony, a silnik wymaga 
kapitalnego remontu, ponieważ nie 
wyszła mu na dobre jazda... bez 
wody, wskutek czego został prze­
grzany.

Akt oskarżenia zarzucał A.M. to, 
że w celu krótkotrwałego użycia 
zabrał samochód będący prywatną 
własnością. Oskarżony przyznał się 
do winy. Z uwagi na dużą szkod­
liwość społeczna jego czynu oraz 
na fakt lekkomyślnego narażania 
pojazdów na niebezpieczeństwo 
spowodowane karkołomną jazdą, 
oskarżonego Sąd Powiatowy w 
Bielsku-Białej wymierzył mu naj- 
wyższj wymiar kary: trzy lata 
pozbawienia wolności.

Wyrok nie jest jeszcze prawo­
mocny. (ib)

KONKURS 

na najlepszy klub kultury 
i przodującą gromadę

Nie pierwszy już rok dla zwięk­
szenia aktywności społeczno-kul­
turalnej na wsi ogłaszany jest 
konkurs na najlepszy wiejski 
klub kultury i najlepszą groma­
dę i powiat w rozwoju ruchu klu­
bowego. Organizatorami konkur­
su są: Zarząd Główny Związku 
Młodzieży Wiejskiej, Minister­
stwo Kultury i Sztuki, Zjednocze­
nie Upowszechnienia Prasy i 
Książki „Ruch”, Centrala Rolni­
cza Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” oraz inne związki 
branżowe.

Celem konkursu jest stałe pod­
noszenie pracy ideowo-wycho- 
wawczej w środowiskach wiej­
skich i rozbudzanie aktywności 
społecznej na wsi. Chodzi rów­
nież o społeczno-kulturalną akty­
wizację młodzieży wiejskiej, bu­
dzenie i pogłębianie wśród niej

zainteresowań zagadnieniami sztu 
ki, nauki i kultury.

W poprzednich konkursach klu­
by wiejskie naszego powiatu 
dzierżyły prym. Okazywały się w 
swej pracy najlepsze nie tylko w 
województwie, ale i w kraju. 
Swe sukcesy powtarzają już od 
wielu lat. Są i inne, które mają 
poważne osiągnięcia. Blisko im, 
aby znaleźć się w czołówce. Trze­
ba jednak nieco popracować, trze­
ba jeszcze trochę zbiorowego wy­
siłku. Mamy na myśli kluby w 
Bierach, Starym Bielsku, Bystrej, 
Kozach i Straconce. Gdyby za­
rządy tych klubów pomyślały nie­
co o programach swej działalno­
ści i potrafiły je realizować, do 
sukcesów byłaby łatwa droga.

(kow)

„POKÓJ”
w nowym budynku
Po wielu staraniach Spółdziel 

nia Inwalidów „Pokój” przenio­
sła się do własnego budynku- 
Przy ulicy PKWN w obszer­
nym zabudowaniu znalazły nie 
tylko pomieszczenie biura admi­
nistracji. lecz również zakład 
chroniony dla inwalidów. Ob­
szerne pomieszczenia robocze i 
urządzenia maszynowe uzupeł­
niają szatnie, umywalnie oraz 
sale dla gimnastyki rehabilita­
cyjnej. Koszt budowy wyniósł 
niepełne 11 min złotych. (kow)

PORYWACZE
- przed sądem

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Katowicach rozpocznie się w tych 
dniach proces Rudolfa Olmy oraz 
wspólników. Oskarżony wraz z 
bratem Leonem oraz przyjaciół­
ką Marią Kanikuła, grożąc uży­
ciem ładunku wybuchowego, usi­
łował 26 sierpnia 1970 r. upro­
wadzić samolot pasażerski PLL 
„LOT”, kursujący na trasie Ka­
towice — Warszawa. Nieostroż­
ność ze strony porywacza spowo­
dowała wybuch trotylu, w wyni­
ku czego 28 pasażerów odniosło 
poważne obrażenia, a samolot zo­
stał uszkodzony. Dzięki opanowa­
niu załogi udało się uniknąć ka­
tastrofy. Olma utracił w wypad­
ku rękę i lewe oko. W Bielsku- 
Białej, w miejscu swego zamiesz­
kania, Rudolf Olma uchodził za 
notorycznego przestępcę i był 
wielokrotnie karany. (tap)

Medale i kwiaty
- dla wzorowych

Pfl XII WojewódikJel Konierencji Sprawoidawcio-Wyborciej PIPR
Towarzysze z Bielska-Białej

we władzach KW PZPR
XII Wojewódzka Konferencja Sprawo­

zdawczo - Wyborcza PZPR w Katowi­
cach, w której wziął udział I sekretarz 
Komitetu Centralnego tow. Edward Gie­
rek, zakończyła swoje dwudniowe obra­
dy, wytyczając dalsze kierunki działania 
Wojewódzkiej Organizacji Partyjnej i 
rozwoju województwa w świetle uchwał 
VII i VIII Plenum KC oraz wybierając 
nowe władze wojewódzkie.

We władzach wojewódzkich bielską 
instancję partyjną reprezentują tow. tow. 
Marian Drewniak — I sekretarz KP 
PZPR w Bielsku - Białej, zastępca człon 
ka KC, Bolesław Gruszecki — ślusarz 
WSM „Polmo” — członek Plenum KP i 
egzekutywy KZ, Marta Kopka — prząd­
ka w ZPW im. Niedzielskiego, członek 
Egzekutywy KP, działaczka ZMS, Karol 
Łodziana —- brakarz „Befamy”, członek 
Plenum KP. Egzekutywy KZ i sekretarz 
OOP, Władysława Matejko mistrz przę­
dzalni ZPL „Lenko”, Józefa Salek — I 

sekretarz KZ PZPR ZPW im. Rychliń- 
skiego.

Zostali oni wybrani w skład członków 
KW PZPR.

Tow. Marta Kopka jest członkiem Eg­
zekutywy KW PZPR. Wśród zastępców 
członków KW PZPR — Genowefa Polak 
— robotnica ZPW „Bewelana”, członek 
Plenum KP i Egzekutywy KZ.

Tow. Ryszard Dziopak — dyrektor 
WSM „Polmo" w Bielsku - Białej, tow- 
Antoni Kobiela — przewodniczący Pre­
zydium PRN w Bielsku - Białej, członek 
KP, Zbigniew Kumorek — robotnik „A- 
peny” — weszli w skład Wojewódzkiej 
Komisji Rewizyjnej.

Tow. tow. Stanisław Szczepanik, dy­
rektor „Indukty”, członek Egzekutywy 
KP i Franciszek Szkucik — ślusarz Wal­
cowni Metali „Czechowice” wybrani zo­
stali do Wojewódzkiej Komisji Kontroli 
Partyjnej.

małżonków
Pięć par małżeńskich otrzyma­

ło ostatnio z rąk zastępcy prze­
wodniczącego Prezydium MRN. 
Zbigniewa Stadnickiego, medale 
za długoletnie pożycie małżeńskie, 
przyznane im przez Radę Pań­
stwa PRL. Niecodzienna uroczy­
stość odbyła się w przeddzień 
Święta Kobiet, co nie pozostało 
bez wpływu na atmosferę tego 
wydarzenia.

Medale otrzymali: Maria i Au­
gustyn BUCHTOWIE — którzy 
obchodzili 60-lecie pożycia mał­
żeńskiego, Teresa i Ignacy 
STROŃSCY, Maria i Stefan 
CZADKOWIE, Anna i Szymon 
RYCZKOWIE oraz Maria i Józef 
FIJAKOWIE — małżeństwa, któ­
re mają za sobą po 50 lat zgod­
nego współżycia.

Jubilatom wręczono również u- 
pominki oraz wiązanki kwiatów.

‘tap)



Na ZOR-ze VII nie dość ciepło

Gospodarka ciepłownicza
MZBM

Administrator naszych domów 
mieszkalnych MIEJSKI ZARZĄD 
BUDYNKÓW MIESZKALNYCH 
ma dział zwany zakładem gospo­
darki ciepłowniczej, zajmujący się 
wszystkim, co zapewnić ciepło w 
naszych mieszkaniach powinno. Za­
kład ten zajmuje się również za­
pewnieniem ciepła na niektórych 
osiedlach spółdzielczych. A zatem 
najczęściej ta właśnie instytucja 
dba o nas i do niej kierujemy 
wszystkie życzenia i pretensje do­
tyczące centralnego, ogrzewania.

Krótko: zakład ten eksploatuje 
trzy kotłownie osiedlowe zdalasięż- 
ne, to znaczy — jedna kotłownia 
dla zespołu bloków mieszkanio­
wych. Kotłownie te są wytwórca­
mi ciepła. Używają węgla lub mie­
szanek węglowo-koksowych. Zasala­
ją ZOR I i III oraz osiedle Graży­
ny. 18 kotłowni koksowo - węglo­
wych to urządzenia ogrzewcze ty­
pu lokalnego, a 22 kotłownie ob­
sługują sami lokatorzy. Ponadto 
zakład opiekuje się 9 wymiennika­
mi ciepła typu para - woda czyli 
energii cieplnej płynącej z Elek­
trociepłowni. I jeszcze — 28 wę­
złów cieplnych na ZOR III, gdzie 
grzeje się wodą gorącą dostarczaną 
także z Elektrociepłowni. Razem —

Przed 
powiatowym 
zjazdem LOK

Powiatowo - Miejski Zarząd Ligi 
Obrony Kraju przygotowuje się do 
powiatowego zjazdu. We wszystkich 
kolach i klubach odbywają się już 
ostatnie zebrania sprawozdawczo - 
wyborcze. Przed kilku dniami po­
dobne zebrani*, odbyło się w Klubie 
Oficerów Rezerwy przy Powiatowo- 
Miejskim Zarządzie LOK. Jest to je­
den z 20 klubów KOR, działających 
w powiecie.

Specjalną uwagę zwracano na 
szkolenie członków klubu Prowa­
dzono cykle wykładów. W ramach 
organizowanych sportów obronnych 
zdobyto w roku ubiegłym 2.055 od­
znak MOŚO. w tym 87 brązowych, 
1.150 srebrnych i 30 złotych.

Prezesem Klubu Oficerów Rezer­
wy wybrany został ppłk rez. Bogu­
sław Hojnacki. (kow)

95 kotłowni i urządzeń cieplnych; 
które ogrzewają 117 budynków 
mieszkalnych, plus 15 kotłowni ga­
zowych — uznawanych dziś za do­
skonałe. I jeszcze — ciepło dla 19 
budynków użytkowych, w tym i 
handlowych. Razem 750 tysięcy 
metrów sześciennych do ogrzania- 
Na prawach ciekawostki dodajmy
— czwarta część domów MZBM o- 
grzewana jest centralnie. Dolicza­
jąc 13 domów spółdzielczych i czte 
ry budynki zakładów pracy — 
roczny koszt tej gospodarki cie­
płem stanowi kwotę ponad 6 min 
złotych. Składa się on z kosztów 
paliwa stałego i jego transportu, 
energii cieplnej z Elektrociepłow­
ni, kosztów gazu, remontów i kon­
serwacji oraz płac i ubezpieczeń 
pracowników. Samego paliwa sta­
łego zużywanego w tych urządze­
niach sprowadza się rocznie 6232 
tysiące ton!

Na ogół wszyscy, którzy z tych 
usług korzystają, nie mają więk­
szych kłopotów z ciepłem w mie­
szkaniach. Niestety nie jest dobrze 
na osiedlu ZOR VII. W ubiegłym 
roku, a także i w tym sezonie wy­
stąpiły tam zjawiska niedogrzewa- 
nia niektórych mieszkań. Zdarzało 
się i zdarza, że w niektórych bu­
dynkach temperatura zatrzymywa­
ła się na wysokości 14 stopni C- A 
co najbardziej niepokoiło miesz­
kańców — raz w tym, raz w in­
nym budynku było za zimno. In­
terwencje w tej sprawie nie koń­
czą się.

Co jest powodem takiej sytuacji?
— pytamy kierownictwo MZBM. 
Zasadnicza przyczyna tkwi w nieu­
regulowaniu sieci ciepłowniczej na 
tym osiedlu. Istnieje trudność ure­
gulowania jej ostatecznie ze wzglę­
du na fakt stałego podłączania no­
wych obiektów, ostatnio pawilonu 
handlowego, przedszkola, ośrodka 
zdrowia. Nowe podłączenie powo­
duje rozregulowanie układu zasila­
nia. Zjawisko jako takie jest nie­
unikniona«, lecz .—„regulacja-., nie 
powinna trwać długo. Ponowne, 
szybkie wyregulowanie wymaga 
specjalnej dokumentacji technicz­
nej. Takiej dokumentacji niestety

nie ma. Dokumentacja pozwalająca 
wyregulować dopływ ciepła prawi­
dłowo i ostatecznie jest w końcowej 
fazie opracowywania i dotyczy te­
go momentu, kiedy już wszystkie 
budynki będą do tej sieci ciepła 
podłączone. Wniosek stąd płynący 
sprowadza się do tego, że pełna 
gwarancje na właściwe ogrzewanie 
osiedla będą mieli mieszkańcy do­
piero w... przyszłym sezonie. Tym­
czasem wszystkie przedsięwzięcia 
zmierzające do poprawy sytuacji 
są po prostu doraźne i nie zawsze 
efektywne. A to dlatego, że « tak 
zwane kryzowanie przewodów od­
bywa się .,w ciemno, na wyczucie”, 
więc nieraz z takim rezultatem, że 
w tym bloku poprawi się. a w dru 
gim wręcz przeciwnie. To z kolei 
zmusza do następnych poprawek i 
tak ,,w koło Wojtek”. W tych wa­
runkach ogromne znaczenie ma co­
dzienna. bardzo staranna praca pa­
laczy. Dostali oni ostatnio — ze 
względu na sytuację — pozwolenie 
przekraczania wymaganych para­
metrów zużycia ciepła- To nieeko­
nomiczne, lecz nieodzowne.

Przy okazji omawiania tego te­
matu — słów parę o moderniza­
cjach kotłowni w starym budow­
nictwie. Jest ona kontynuowana z 
tym, że głównie wymieniana na 
gazowe CO, jako najoszczędniejsze. 
Szersza wymiana uzależniona jest 
od zwiększenia dostaw gazu. Li­
kwidowane będą kotłownie na 
ZOR-ze I, który podłączony zosta­
nie do Elektrociepłowni.

W starym budownictwie, podczas 
kapitalnych remontów, jeśli istnia­
ły tam trudności z przewodami in­
stalacyjnymi, na przykład odpro­
wadzenia spalin gazowych z łazie­
nek, wprowadza się lokalnie ogrze 
wanie centralne na gaz. Niestety, 
wobec dużych potrzeb remontów 
zasadniczych, nie ma jeszcze moż­
liwości wprowadzania tego typu 
rozwiązań w szerszym zakresie- Z 
uwagi na niedostateczną jeszcze 
produkcję urządzeń dla CO gazo­
wego, bardzo ograniczone są możli­
wości wprowadzenia CO etażowe­
go. którym mogłoby się odpłatnie 
zająć MZBM. (ib)

Niejeden skręcił już nogę na „natowskich” schodach. Nic dziwnego, przez kilka tygodni nikt nie zatrowan 
szczył się o to, by uprzątnąć z nich śnieg. Poręcze, które zostały zało żonę, winny być tutaj już z począt-óld; 
kiem zimy. íhie

20 LAT 
na wspólnym

Spółdzielnia Produkcyjna ,,Prze­
łom Kaniów” w Bestwinie obcho­
dzi dwudziestolecie istnienia. Po­
czątki były trudne, ale dziś jest to 
wzorowe gospodarstwo uzyskujące 
co rok lepsze efekty.

W roku ubiegłym produkcja pod­
stawowa przyniosła 3 min 45o tys. 
złotych dochodu, a pomocnicza 7 
min 213 tys. Zwiększyły się po­
ważnie środki trwałe i obrotowe. 
Równolegle ze wzrostem majątku 
zespołowego zwiększył się dochód 
podzielny. Dniówka obrachunko­
wa wyniosła 83 złote. Ponadto roz­
dzielono wśród członków w formie 
premii 400 tys. złotych.

Doroczne zebranie obrachunkowe 
przyjęło kilku nowych członków, 
wśród nich również z wkładami 
ziemi. Włączając się w nurt odno­
wy spółdzielcy podjęli cenne zobo­
wiązania. Między innymi zobowią­
zano się do wykonania w czynie 
społecznym wiele prac porządko­
wych. Postanowiono również zwięk 
szyć hodowlę bukatów o 20 sztuk- 

(kow)

laki 
jio: 
rów 

podsad 
obierz:«

wem lub po wzejściu nation Ijtft 
saletrzaku na ar, 2 dawka w 
cu 2 kg saletry wapniowej lubjW 
saletry amonowej/ar, 3 datek, w 
w sierpniu powtarza się naicsy 
czerwcowe. jB

Zbioru dokonuje się w pazdj 
niku. Ze względu na dużą |c,¥ 
mość korzeni należy przepraw^ 
go bardzo ostrożnie przy po* 
wideł. _

Skorzonerę można zojiatcÿ 
gruncie, jednak często bywa w 
czona przez myszy. W celu 
urania jej w czasie zimy 
grządkę przykryć lisimi, łęcnfiO* 
lub słomą tak, aby pod worgilo* 
ziemia nie zmarzła. ust£

Wykopane korzenie przecherą śr 
się podobnie jak marchew i piecie« 
szkę.

Sposób przyrządzania:

Skorzonerę spożywa się 
jak szparagi. W czasie 
korzenie łatwo ciemnieją, w jg-pej 
ku z tym po oskrobaniu iwyzii 
wkładać je natychmiast do ak: 
szonej octem wody.

Tak przygotowane korzenie ur-j 

ca się do wrzącej, osolonej teg a 
do której uprzednio zostało dtft 
trochę octu i cukru. Gotuje się ' 
lo 15—20 min. Po ugoiowank|Ozc 
daje się polane masłem z tartą ymC 
ką, majonezem lub sosami. g r 

mgr inż. ZOFIA MORAWĄ.
Rolniczy Rejonowy Zakl«p01 
Doświadczalny Smiłowż,jOCj 

--------------------------------------------------

SKORZONERA
- warzywo smaczne lecz mało znane

Skorzonera, warzywo Pock°d^ 
z południowej Europy, 
już dawno jako roślina ^karska, 
będącą środkiem Przeciwdziałają­
cym ukąszeniom żmii. Nazw J 
w języku włoskim oznacza zmiję.

Jej wartości odżywcze są bardza 
duże; zawartość cukrów, Wit. A>^, 
oraz C stawia ją w rzędzie najbar­
dziej wartościowych warzyw-..%~ 
ścią jadalną są korzenie długości ao 
30 cm i grubości 2—4 cm. ,

Skorzonerę uprawia się z siewu 
wprost do gruntu. Na glebach moc­
nych nasiona wysiewa się w końcu 
marca lub kwietniu w rozstawie 
rzędów wynoszącej 20—2o cm. Po 
wzeiściu, gdy rośliny mają 3—4 liś­
cie, przerywa się je na odległość 
6—8 cni, •Na glebach słabo wynawozonych 
i suchych, siana wiosną nie dorasta 
przed jesienią. Na takich Ojebac 
lepiej nasiona wystać w sierpniu, 
wówczas skorzonera przezimuje w 
gruncie i w następnym roku da du­
ży i ładny plon. ■

Prace pielęgnacyjne polegają na 
odchwaszczaniu, spulchnianiu : za­
silaniu roślin oraz podlewaniu ich 
w czasie suszy. ,

Skorzonery nie należy uprawiać 
bezpośrednio na oborniku, gdyż une 
dy korzenie jej się rozwidlają. Bar­
dzo dobrze jest na 1—8 dni Prze,z 
siewem nawieźć glebę dawką 3 4 

superfosfatu, i 3—4 kg soli po- 
tasowej 40 proc, na 1 ar.

Nawozy azotowe daje się w J 
dawkach: 1 dawka — tuż przed sie-

Działkowcy 
»Strzechy« 

dobrze

lęct
porr

Spartakiada na medal:
W ubiegłą niedzielę odbyła się 

w Szczyrku V Wojewódzka Spar­
takiada Zimowa Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej. W sparta-

inyt 
go. Dobra passa bielszczaa ost : 
częła się od roku 1969, kiedj, żi 
zdobyli po raz pierwszy pudego 
przechodnie. Na ostatniej »ws; 
takiadzie zdobyli zaś te pudtęw

Złodziej i deprawator 
-przed sądem

W akcie oskarżenia osiem za­
rzutów. Sześć dotyczy kradzieży 
garderoby, u różnych osób, w 
różnym czasie i miejscu. Siódmy 
zarzuca mu utrzymywanie sto­
sunków z nieletnią, a ósmy za­
rzut'— czyn lubieżny wobec in­
nej nieletniej dziewczynki. O- 
skarżony siedzi na ławie sądowej

Walne zebranie 
KS »Beskid«

W sobotę. 13 marca, o godzinie 16, 
odbędzie się w gmachu Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Miejskiego przy ul. Miczurina 
walne zebranie sprawozdawczo-wy­
borcze Klubu Sportowego „Beskid”.

po raz trzeci. W obu poprzed­
nich wypadkach sprawy umorzo­
no, ponieważ przewód sądowy 
nie dostarczył dostatecznych do­
wodów winy. I tym razem udo­
wodnienie zarzucanych prze­
stępstw nie jest łatwe. Jednak 
wśród rzeczy znalezionych u o- 
skarżonego poszkodowani roz­
poznają i swoje. Dziewczynki, 
które oskarżony sprowadzał do 
domu, nosiły rzeczy kradzione, a 
właśnie on je nimi obdarowywał. 
Ostatecznie sąd uznaje go win­
nym trzech kradzieży i dwóch 
ostatnich zarzutów aktu oskarże­
nia.

Wyrok brzmi: kara łączna czte­
ry lata więzienia i 1900 zł grzyw­
ny. Wyrok nie jest prawomocny, 
a oskarżony ani w śledztwie, ani 
podczas rozprawy nie przyznał się 
do winy. (ib)

ECHA 
marcowego

ŚWIĘTA
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

gorzała Czernek, Anna Kubica, 
Janina Mezer i Jolanta Wieczo­
rek, a Srebrne Odznaki Zasłu­
żonemu w Rozwoju Wojewódz­
twa Helena Buła - Storczyk, 
Maria Cykman, Filomena Do- 
rzak, Helena Grabska, Weroni­
ka Grabska - Martyniak, Hele­
na Szarowicz, Zofia Wilkowska.

Dziewiątego marca w Teatrze 
Polskim Miejski i Powiatowy 
Komitety Frontu Jedności Na­
rodu zorganizowały powiatową 
akademię, na którą przybyły 
przedstawicielki wszystkich śro 
dowisk i kół organizacji kobie­
cych oraz członkowie Egzeku­
tywy KP, rad narodowych i or­
ganizacji społecznych. Referat 
okolicznościowy wygłosiła prze­
wodnicząca Powiatowej Rady 
Kobiet Kazimiera Snopczyńska.

gospodarują
W dniu 18 lutego 1971 r. w lokalu 

Spółdzielni „Strzecha” przy ul. Fin­
dera odbyło sie doroczne walne 
zgromadzenie działkowców — pra­
cowników i członków „Strzechy” — 
na którym podsumowano po gospo­
darska rok 1970.

Spółdzielcy zagospodarowali ca 
2 ha (ogółem 46 działek) przydzie­
lonego im przez Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w Bielsku- 
Białej terenu w Kamienicy. Teren 
ten został ogrodzony, wykopano 
studnie, wybudowano budynek go­
spodarczy, przygotowano plac za­
baw dla dzieci. Szereg członków 
własnym sposobem zbudowało al­
tanki. Sadza drzewka i krzewy, z 
których już niektórzy zebrali 
pierwsze owoce.

Na rok 1971 zaplanowano dopro­
wadzenie energii elektrycznej na 
działki tak, aby w pełni iuż można 
się było urządzić. Prezesem dział­
kowców jest znany działacz społe­
czny kol. Jan Zawierucha. Zazna­
czyć też trzeba, że kandydatów na 
przydział działek jest znacznie wię­
cej aniżeli Spółdzielnia posiada, lecz 
niestety tak jak wszędzie, i w Biel­
sku terenów brak. (dam) 
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ZNĘCANIE SIĘ NAD RODZINĄ
Art. 184 k.k. statuuje: Kto znę­

ca się fizycznie lub moralnie nad 
członkiem swojej rodziny lub 
nad inną osobą, pozostająca w sta­
łym lub przemijającym stosunku 
zależności od sprawcy albo nad 
małoletnim lub osobą bezradną, 
podlega karze pozbawienia wolno­
ści od 6 miesięcy do lat 5. Jeżeli 
następstwem czynu jest targnięcie 
się pokrzywdzonego na własne ży­
cie, sprawca podlega karze pozba­
wienia wolności od roku do lat 10. 
Nowy kodeks karny wyraźnie pod­
kreśla, że sprawcą w/n przestęp­
stwa może być zarówno ten, kto 
działa pod wpływem akloholu, jak 
i osoba znajdującą się w stanie 
całkowitej trzeźwości. Przedmio­
tem ochrony jest każdy członek ro 
dżiny bez względu na wiek (żona, 
dzieci, wnuki) i każda inna osoba 
pozostająca w stałym lub przemi­
jającym stosunku zależności od 
sprawcy albo małoletni lub oso­
ba bezradna. Powstaje pytanie, jak 
rozumieć „stały lub przemijający 
stosunek zależności od sprawcy?” 
Otóż S.N. w jednym z orzeczeń

Przestępstwa przeciwko rodzinie 
opiece i młodzieży

stanął na stanowisku, iż stosunek 
zależności od sprawcy zachodzi (m. 
in.) wówczas, gdy osoba pokrzyw­
dzona nie ma możności samodziel­
nie zmienić warunków swego by­
towania, w szczególności gdy zmu­
szona jest do pozostawania we 
wspólności mieszkaniowej, która 
daje sprawcy trwałą sposobność 
znęcania się nad nią.

UCHYLANIE SIĘ
OD PŁACENIA ALIMENTÓW

Art. 186 k. k.: Kto uporczywie 
uchyla się od wykonania ciążącego 
na nim z mocy ustawy obowiązku 
łożenia na utrzymanie dziecka, ro­
dziców lub innej osoby najbliższej 
i przez to naraża ją na niemożność 
zaspokojenia podstawowych po­
trzeb życiowych podlega karze poz­
bawienia wolności do lat 3. Tej sa­
mej karze podlega, kto dopuszcza 
się czynu wyżej opisanego względ- 
dem osoby, co do której obowiązek 

łożenia na utrzymanie stwierdzono 
prawomocnym lub podlegającym 
wykonaniu orzeczeniem sądu. Ści­
ganie następuje na wniosek po­
krzywdzonego, organu opieki spo­
łecznej lub organizacji społecznej 
(Ligi Kobiet, ZMS itp-). W nowym 
ujęciu wystarczy narażenie na nie­
możność zaspokojenia podstawo­
wych potrzeb życiowych, a nie jak 
poprzednio, doprowadzenia do nę­
dzy lub konieczności korzystania 
ze wsparcia, co niewątpliwie w 
sposób społecznie pożądany uela­
stycznia zagadnienie odpowiedzial­
ności karnej w tych sprawach. 
Warto podkreślić, iż S. N. sprecy­
zował pojęcie podstawowych po­
trzeb życiowych, rozumiejąc przez 
nie nie tylko brak środków ma­
terialnych na wyżywienie, odzież, 
mieszkanie ale także na osiągnię­
cie niezbędnego wykształcenia 
uprawnionego do alimentacji. No­
vum w' tym przepisie jest upoważ­
nienie do ścigania przez organa

opieki społecznej lub organizacje 
społeczne.

Niejednokrotnie bowiem po­
krzywdzony z tych czy innych 
względów (np. z obawy przed zem­
stą, z powodu nieporadności itp). 
nie wnosi o ściganie, choć w kon­
kretnej sytuacji jest to jedyne wvj 
scie z sytuacji.

Sądzić należy, iż nowa regulacja 
sankcji za przestępstwa przeciwko 
rodzinie, opiece i młodzieży w spo­
sób bardziej skuteczny niż dotych­
czas realizować będzie zasadę, iż 
„władza rodzicielska powinna być 

*or™a jak tego wyma­
ga dobro dziecka i interes społecz- 
ny. v art 95 § 2 kadeksu rodź, i 
opiek.) oraz, iż „rodzice obowiązani 
są troszczyć sie o fizyczny i ducho- 
17naí^Oj dZÍaCka * ""«»‘«WyWM 
je należycie do pracy dla dobra 
społeczeństwa odpowiednio do jego 
onfekTen (art’ 96 kodeksu rodz i

ARTUR BUBIK

kładzie masowo uczestniczyli 
przedstawiciele bielskiej organi­
zacji ZMS, zajmując we wszy­
stkich konkurencjach czołowe 
miejsca.

W biegu płaskim kobiet na 1,5 
km pierwsze trzy miejsca zdoby­
ły reprezentantki Bielska-Białej, 
Helena Porębska — złoty medal. 
Wiktoria Stec — srebrny medal i 
Apolonia Porębska — brązowy 
medal. Slalom gigant wygrała 
Jadwiga Twardosz, a Krystyna 
Bajger zajęła drugie miejsce. 
Równie imponująco spisały się 
reprezentacje mężczyzn. Slalom 
gigant zdecydowanie wygrali 
bielszczanie, a to Bolesław Lasz- 
czak — zloty medal, Eugeniusz 
Kruczek — srebrny medal i Ka­
zimierz Ryłko — brązowy me­
dal. W biegu mężczyzn na 3 km 
Jan Porębski zdobył zloty me­
dal, a Józef Janica — brązowy 
medal.

Pozostali zawodnicy i zawod­
niczki, reprezentujący ZP ZMS 
w Bielsku - Białej, uzyskali rów­
nież wysokie lokaty. Świadczy 
io o tym, że sportowcy bielskiej 
organizacji ZMS wiodą prym w 
sportach zimowych wśród ZMS- 
owcow województwa katowickie-

Edwarda 
Guni

serdeczne podziękowania składa
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Koleżance
Irminie Zbvs?f»w.v>i głębokiego współczucia* V Wyraz? 
zgonu Matki 1 z powodu

Wszystkim, którzy okazali nam 
swe współczucie i wzięli udział 
W pogrzebie naszego drogiego 
Syna i Brata

Heleny Szurik
składają
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na własność. poz
Słowa uznania należą się 

nizatorm spartakiady za wzejlac 
we i sprawne przeprowad:iara 
zawodów. Sędzią głównym w wy 
dów był mgr Józef Drożdż | nje 
którego kierownictwem spiss^ 
pracowała ekipa sędziów^ 
Znakomicie spisała się rŃĄże 
służba porządkowa. W org»B3ozi 
cję imprezy duży wkład 
bielszczanie, a wśród nich Ify. 
drzej Binek — wiceprzewdnöfl 
czący Zarządu Powiatowego 3Qni( 
przedstawiciele Osiedlowej 
Narodowej i Kola Tcrcno«t0j( 
ZMS w Szczyrku, MO, T®ecU 
oraz wielu innych. (a) jj ( 
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Postęp techniczny przynosi milionowe oszczędności

Z ŻYCIA PARTII

To zapewne już ostatnie zimowe przyjemności dzieci w tym sezonie.

Mieszkańcy pomagają
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

TEOFIL GOŁĘBIOWSKI

Rezerwaty przyrody

na Ziemi Żywieckiej

„Butorza” 
o obszarze

na zażalenia i 
rzetelnie i życz-

inicjatywy 
można by 
linie auto-

cach przekazała 400 zł na ten 
sam cel.

Kilka dni temu doniósł nam 
Cech Rzemiosł Metalowych w 
Bielsku - Białej, iż na konto O- 
gólnopolskiego Komitetu Odbudo­
wy Zamku Królewskiego wpłaco­
no 30.000 zł, dając tym wyraz 
gotowości uczestniczenia w dzie­
le, które podejmuje cały naród.

leśnej przywraca się lasom Ży­
wiecczyzny ich pierwotne natural­
ne warunki siedliskowe.

m n.p.m.), 
na około

to kilkadzie- 
oszczędności, 
technicznego 
na złotówki

Z inicjatywy I Oddziału Ftyzja- 
trycznego Rada Zakładowa Zw. 
Zaw. Państw. Sanatorium Gruźli­
cy i Chorób Płuc „Stalownik” w 
Bielsku - Białej ogłosiła zbiórkę 
na odbudowę Zamku Królewskie­
go w Warszawie, w której wzię­
li udział zarówno pracownicy jak 
i pacjenci sanatorium. Zadeklaro­
wano 1.636 zł.

Zakładowa Jednostka ORMO 
přzy BZPL „Lenko” zorganizo­
wała wieczorek taneczny, a do­
chód z imprezy, który wyniósł 
ok. 2.000 zł, przeznaczono na od­
budowe Zamku oraz na budowę 
Centrum Zdrowia Dziecka.

leśnictwa Węgierska Górka) położo­
ny w miejscowościach: Sopotnia 
Wielka, Sopotnia Mała i Żabnica, w 
którym podlegają ochronie prawnej 
fragmenty pierwoboru świerkowego 
regla górnego położonego w rejonie 
szczytu Romanka (1366 
którego wiek określa się 
180—200 lat.

— Rezerwat przyrody 
w Beskidzie Żywieckim 
lasu o powierzchni 30,68 ha (w Le­
śnictwie Sól i Kiczora Nadleśnictwa 
Rycerka), położony w miejscowości 
Zwardoń w celu objęcia ochroną 

czerpująco. Przedmiotem skargi 
może być zaniedbanie lub nie­
należyte wykonanie zadania przez 
organ władzy, przedsiębiorstwo 
bądź instytucję, naruszenie pra­
worządności lub słusznych inte­
resów obywateli, a także prze­
wlekłe lub biurokratyczne zała­
twianie spraw.

Zadanie FJN, jako organizacji 
reprezentującej społeczeństwo, 
polega zatem na czuwaniu, aby 
kierownicy kompetentnych jedno­
stek reagowali 
skargi obywateli 
liwie.

spodarkę^ i wygląd naszego mia­
sta, mamy daleko idące ambicje, 
jednak musimy je stale godzić z 
rozsądkiem i możliwościami.

Szczególnie wartościowa jest 
inicjatywa naszych mieszkańców 
wskazująca możliwości wprowa­
dzania różnych usprawnień orga­
nizacyjnych w gospodarce czy też 
rozwiązań nie połączonych z wy­
datnymi nakładami inwestycyj­
nymi. Nasze możliwości inwesty­
cyjne są ograniczone, przy czym 
główny wysiłek w tym zakresie 
— w gospodarce komunalnej — 
jest położony na budownictwo 
mieszkaniowe, rozwój komunika­
cji i na rozbudowę urządzeń wo­
dno-kanalizacyjnych.

Przykładów zdrowej 
mieszkańców miasta 
podać wiele. Miejskie
busowe zostały wytyczone we­
dług życzeń ludności, szereg pla­
cówek zaopatrzeniowych —szcze­
gólnie peryferyjnych — zlokali­
zowano tam, gdzie wskazali zain­
teresowani mieszkańcy.

Przebudowa arterii Plac Smol­
ki — ul. Koniewa, łącznie z bu­
dową mostu na Białce, została 
podpowiedziana przez społeczeń­
stwo. Liczne punkty świetlne za­
instalowano tam, gdzie wskazali 
mieszkańcy, przy naprawach dróg 
życzenia mieszkańców — w mia­
rę możliwości

niego — 422 tysiące złotych. Jako 
że posiada on wykształcenie tech­
niczno-ekonomiczne, w swoich zain­
teresowaniach i pracach łączy te 
dwa zagadnienia. Jego prace racjo­
nalizatorskie dotyczą zagadnień na­
tury inwestycyjnej, modernizacji bie­
żącego profilu asortymentowego 
produkcji, rozwiązań technologicz­
nych. Analizy, wyliczenia, wnioski 
wyraźnie łączące myśl techniczną z 
rozwiązaniami zagadnień nowych 
w skali zakładu I w aspekcie eko­
nomicznym. Mówi: Źródła wiedzy 
to publikacje. Konfrontacje na tar­
gach i w zaktodach — to inspira­
cja. Zobaczyć coś nowego u kogoś 
— znaczy podjąć myśl zaadaptowa­
nia tego dlo siebie, w swoim zakła­
dzie, a potem to już tylko z upo­
rem popracować. Trzeba chcieć... 
współtworzyć własne stanowisko 
pracy. Młodzież składa projekty 
nieśmiało, nie . ufa prostej myśli 
technicznej, jest skłonna zniechęcać 
się niepowodzeniem, lecz ma dużo 
zapału, a to najcenniejsze. Za do­
skonałe, a niedoceniane źródło in­
formacji lechnicznej uważa stały 
kontakt z uczelniami, które dyspo­
nują ogromem informacji problemo­
wych. Tak, wszyscy nasi rozmówcy 
podkreślają znaczenie i wagę usta­
wicznego poszukiwania wiedzy, wy­
miany zdań, kontaktów, współpracy. 
W ich problemach związanych z 
wynalazczością pomaga bardzo 
rzecznik patentowy .zatrudniony lu 
na etacie, specjalista w sprawach 
związanych z ochroną własności 
przemysłowej, zawsze chętny kon­
sultant ludzi z pomysłami, które 
chcą opracować.

INGEBORGA BIENIEK

I Zakladu Doświadczalnego BE F Y

W Polsce Ludowej przez pro­
wadzenie prawidłowej gospodarki 

W celu zachowania istniejących 
jeszcze w niektórych zakątkach 
żywiecczyzny pierwolasów Pu­
szczy Karpackiej utworzono ze 
względów naukowo - dydaktycz­

na świerkowego, tworzącego cenną 
dla nauki i gospodarki leśnej lokal­
ną rasę świerka.

— Rezerwat przyrody ,.Pod Ry- 
sianką” w Beskidzie Żywieckim o 
obszarze lasu o powierzchni 27.54 ha 
(w Leśnictwie Sopotnia Górna Nad­
leśnictwa Jeleśnia) położony w miej­
scowości Sopotnia Mała obejmujący 
ochroną prawną fragmenty pierwot­
nego lasu jodłowo-świerkowo-buko- 
wego regla dolnego. Rosną w nim 
drzewostany 190—230 letnie, złożone 
z jodeł, buków, jaworów i świerków.

— Rezerwat przyrody „Szeroka” 
w Beskidzie Małym o obszarze lasu 
o powierzchni 49.51 ha (w Leśnic­
twie Kocierz Nadleśnictwa Żywiec), 
położony w miejscowości Kocierz, w 
którym ochronie prawnej podlega 
fragment karpackiego lasu bukowe­
go regla dolnego naturalnego pocho­
dzenia.

Ponadto utworzono Rezerwat przy 
rody „Madohora” w Beskidzie Ma­
łym o obszarze lasu 71,81 ha wraz z 
wewnętrznymi drogami, w skład któ 
rego wchodzą tereny położone w 
miejscowości Siemień powiatu ży­
wieckiego oraz w miejscowości An­
drychów powiatu wadowickiego, o- 
bejmujący ochroną prawną natural­
ne zespoły leśne, występujące na róż 
norodnych siedliskach oraz wychod­
niach skalnych znajdujących się na 
najwyższym wzniesieniu Beskidu 
Małego — Madohorze (934 m.n.p.m.).

W każdym z w/w rezerwatów przy 
rody oprócz wyszczególnionych two­
rów przyrody, ochronie prawnej pod 

•
 Modernizacja i rozwój sieci 
handlowej na terenie Podbe­
skidzia stanowiły przedmiot o- 

statniego posiedzenia Egzekutywy 
Komitetu Powiatowego PZPR w 
Bielsku - Białej. Podjęto wnioski 

zmierzające do usprawnienia dzia­
łalności placówek handlowych i 
lepszej obsługi klienta- Szczególną 
uwagę zwrócono na rozwój sieci 
handlowej na terenie osiedli mie­
szkaniowych. Zapoznano się także 
z przygotowaniami przedsiębiorstw 
handlowych do sezonu wiosenno- 
letniego.

•
 Egzekutywa Komitetu Powiato­
wego PZPR w Bielsku - Białej 
dokonała także oceny zamie­
rzeń Miejskiej i Powiatowej Rady 
Narodowej w zakresie estetyzacji i 
reklamy na terenie naszego regio­

nu. Zwrócono uwagę na koniecz­
ność właściwego powiązania i ko­
ordynowania' wizualnej propagan­
dy politycznej z reklama handlową 
i przemysłową. Postulowano uka-

£5dy rozmawiamy
racjonalizatorami ZAK 

/»WIADCZALNEGO BEFY

opieką otacza się arterie komuni­
kacyjne najczęściej uczęszczane i 
nie wszystkie wnioski mieszkań­
ców dzielnic peryferyjnych dot. 
budowy dróg mogą być uwzględ­
niane. W tym przypadku hierar­
chia potrzeb musi być wyjątko­
wo ściśle przestrzegana. Warto 
jeszcze wspomnieć 1 o tym, że 
budowa nowoczesnej biblioteki w 
mieście i nowego kina to też wy­
nik starań i życzeń ludności. Za­
mierzona przebudowa zaplecza 
Domu Muzyki w br. umożliwi 
częstsze występowanie w naszym 
mieście oper i operetek, a tego 
właśnie częstokroć domagali się 
mieszkańcy na spotkaniach orga­
nizowanych przez FJN. Podobnie 
można by podać szereg przykła­
dów wskazujących na to, w jak 
dużej mierze inicjatywa miesz­
kańców wpłynęła na organizację 
i rozbudowę placówek szkolnych 
i placówek służby zdrowia.

Wszystkim tym mieszkańcom, 
którzy biorą czynny udział w 
spotkaniach FJN, a których tro­
ska o dobro miasta przejawia się 
nie tylko w krytyce, lecz również 
w zdrowej inicjatywie, należą się 
gorące słowa uznania. MK FJŇ 
apeluje stale do mieszkańców, 
aby do organizowanych przez 
FJN spotkań przykładać należy­
tą wagę. Tylko wspólny stały wy-' 
siłek rady narodowej, organów 
rady i całego społeczeństwa mia­
sta może przyczynić się do tego, 

są również bra- że w naszym mieście będzie się 
ne pod uwagę. Piszę. „w miarę żyło coraz to wygodniej i lepiej, 
możliwości", ponieważ ze zrozu- Komisja FJN. którą przedsta- 
miałych powodów szczególną wiliśmy czytelnikowi, zajmuje

nych 5 leśnych rezerwatów przy­
rody o łącznej powierzchni 231,17 
ha:

— Rezerwat przyrody „Srubita" 
na zboczu Wielkiej Raczy (1236 
m n.p.m.) w Beskidzie Żywieckim 
o obszarze lasu o powierzchni 
24,99 ha (w Leśnictwie Rajcza Nad 
leśnictwa Rycerka) położony w 
miejscowości Rycerka Górna, obej­
mujący ochroną prawną fragmen­
ty pierwotnego lasu jodłowo - bu­
kowego z domieszką świerka i je­
sionu. liczącego około 160—210 lat, 
posiadającego właściwości regla

występowały pierwotne zespoły le 
śne jodłowo - bukowo - świerko­
we. W latach 1860—1880 ówczesne 
władze zaboru austriackiego (Ga­
licji) wycięły zespoły leśne szpil- 
kowo - liściaste i wprowadziły w 

• ich miejsce głównie drzewostan 
świerkowy dla szybkiej eksploata­
cji drewna w celach handlowych.

Skutki tej niewłaściwej polityki 
leśnej, niezgodnej ze środowiskiem 
przyrodniczym, odbiły się bardzo 
ujemnie na drzewostanie Żywiec­
czyzny. W lasach pojawiły się w 
dużych ilościach szkodliwe owady 
leśne; chrabąszcz majowy (Melo- 
lontha melolontha), brudnica mni­
szka (Lymantria monacha), szeli- 
niak sosnowy (Ips typographus) 
oraz bardzo niebezpieczny grzyb 
pasożytniczy opieńka miodowa (Àr 
millaria mellea) — które spowodo­
wały w drzewostanie świerkowym 
bardzo znaczne straty. W szczegól­
ności opieńka miodowa masowo za 
atakowała świerki, uszkadzając 
ich system korzeniowy, powodu­
jąc masowe zamieranie drzew — 
co bvło przyczyna wycięcia znacz­
nych połaci leśnych-

Lasy Żywiecczyzny zubożały tak 
że w czasie okupacji hitlerowskiej, 
gdyż okupant stosował rabunkową 
politykę leśną — wycinał polskie 
lasy i wywoził w głąb Niemiec z 
Żywiecczyzny duże zasoby drew-

legają także rośliny, trawy, ściółka 
leśna, gleba, kamienie oraz dziko ży- 
jące zwierzęta. W lasach Żywiecczy­
zny występuje bogata roślinność, m. 
in. jałowiec pospolity, kilka odmian 
mchów i paproci, zawilce narcyzowe 
(Anemone narcissiflora), lilia złoto­
głów (lilium martagon), krokusy — 
przede wszystkim w rezerwacie przy 
rody „Pod Rysianką”, przebiśnieg, 
goryczka (Gentiana L.). Ze świata 
zwierzęcego występują puchacze, 
cietrzewie, głuszce oraz dzięcioły. 
W rezerwacie przyrody „Romanka” 
występują rysie oraz jelenie.

Oprócz rezerwatów przyrody na 
Ziemi Żywieckiej znajduje się wiele 
samotnych drzew, liczących ponad 
150 lat, z których dotychczas 35 uzna 
no za pomniki przyrody.

W Muzeum regionalnym Ziemi 
Żywieckiej w Żywcu znajdują się 
bogate ekspozycje świata roślinnego 
i zwierzęcego, występującego na 
przestrzeni wieków w lasach i bo­
rach Żywiecczyzny.

Opracował: Marian Libionka

zywanie w propagandzie i rekla­
mie wkładu Bielskiego Okręgu 
Przemysłowego w rozwój gospodar 
czy i społeczny całego kraju.

•
 Egzekutywa Komitetu Powia­
towego PZPR w Bielsku-Białej 
zapoznała sie również z prze­

biegiem realizacji wniosków i 
uwag, które podjeto w trakcie do­
konywanej w ubiegłym roku oce­

ny kadry kierowniczej, podlegają­
cej nomenklaturze instancji powia­
towej. Podjeto decyzje zmierzają­
ce do dalszej poprawy stylu i form 
pracy politycznej z kadrą kierow­
niczą zakładów przemysłowych i 
instytucji-

•
 Bielska instancja partyjna pra­
cuje obecnie nad ujednolice­
niem struktury ogniw propa­

gandowych partii i wszechstron­
nym uaktywnieniem ich działalno­
ści. Postanowiono powołać przy 

wszystkich Komitetach Zakłado­
wych Społeczne Ośrodki Propagan­
dy Partyjnej. W średnich organi-

ormolury przemysłowej z wielolet­
nim doświadczeniem. Ma w swym 
dorobku 8 własnych i zespołowych 
pafenlów. Należy do łych, którzy 
nie fylko sami rozwiązują problemy 
techniki, ale i inspiruje je innym. 
Wiedzę zdobywa wszelkimi możli­
wymi kanałami, wie, że nikt nic go­
towego na tacy nie poda. Ceni 
wszelkie możliwości poznania tak 
w kraju jok i za granicą. Jeden z 
jego patentów dotyczy moderniza­
cji konstrukcji zdroju wodociągowe­
go dla wsi i tylko ten jeden, tylko 
w jednym roku ubiegłym przyniósł 
gospodarce narodowej 2 min 900 
tysięcy zł oszczędności.

JAN KŁODA, elektryk, pracownik 
fizyczny, racjonalizator, który zdo­
był opinię przodującego. Znany jest 
z bezustannych poszukiwań źródeł 
wiedzy, szperacz bibliotek, działacz 
Koła Zakładowego SIMP. Przykład 
niecodzienny, bowiem jest on w 
gruncie rzeczy samoukiem. Najczę­
ściej swoje wnioski sam realizuje 
lub współuczestniczy w ich realiza­
cji. Rozwija się sysłemafycznie. Mo 
już za sobą 10 wniosków racjona­
lizatorskich, cenionych w zakładzie, 
a dotyczących usprawnień na jego 
odcinku procy, w tym także doty­
czących bhp. Każdy z tych zreali­
zowanych wniosków 
siąt tysięcy złotych 
by nie liczyć postępu 
w tej części, której 
przeliczyć nie można.

Co znamienne w Zakładzie Do­
świadczalnym i samej BEFIE, wszy­
scy konstruktorzy, technolodzy, wy­
nalazcy i racjonalizatorzy są aktyw­
nymi działaczami koła SIMP. Wśród 
wyróżniających się wynalazców i 
racjonalizatorów można jednym 
tchem wyliczyć wiele nazwisk. Inż. 
JAN KOLBERG, technik STANI­
SŁAW LORANC, mgr inż. CZE­
SŁAW HATALA (I miejsce za rok 
1970 w Turnieju Młodych Mistrzów 
Techniki w skali zakładu), technik 
BOLESŁAW BOCHENEK (praca twór 
cza w zakresie usprawniania tech­
niki i organizacji produkcji), tech­
nik MARIAN SPORYSZ (kierownik 
odlewni), mistrz KAZIMIERZ RA­
CZEK (praco dotycząca usprawnień 
prototypowych maszyn I urządzeń 
w zmechanizowanej odlewni), mgr 
JERZY NOWAK. To jednak nie ko­
niec listy. Lecz co charakterystycz­
ne — twórcy postępu rekrutują się 
ze wszystkich działów.

Poświęćmy kilka słów mgr J. No­
wakowi, gdyż to przykład nieco 
oryginalny, a dość znamienny dla 
współczesności. Jest zastępcą głów­
nego technologa do spraw postępu 
technicznego, autorem i współauto­
rem 13 projektów racjonalizator­
skich, a na tym koncie wynotowa­
no oszczędności przypadające no

Załoga Zakładów Przemysłu 
Zapałczanego w Czechowicach- 
Dziedzicach przekazała sumę 5.102 
zł. a załoga Cieszyńskich Zakła­
dów Galanteryjnych „Rogórapid” 
w Bielsku-Białej pracowała w o- 
statnią niedzielę lutego, uzyska-

_ ............ ne wynagrodzenie przekazując w
Grono nauczycielskie i młodzież całości na odbudowę Zamku Kró- 

Szkoły Podstawowej w Buczkowi* lewskiego. (m)

zaciach partyjnych działać będą 
komisje propagandy i szkolenia 
partyjnego. Natomiast dla małych 
organizacji tworzyć się będzie śro­
dowiskowe ośrodki lub komisje pro 
pagandy.

Prasa i książka społeczno - po- 
lityczna cieszy sie dużym zain­
teresowaniem wśród aktywa 

bielskiej organizacji partyjnej. 
Klub Książki Społeczno - Politycz­
nej „Człowiek — Świat — Polity­
ka” na terenie Bielska - Białej 1 
powiatu skupia 1315 członków 1 
zajmuje pierwsze miejsce w woje­
wództwie katowickim. Członkami 
klubu w znacznej mierze są wykła 
dowcy masowego szkolenia partyj­
nego oraz słuchacze Wieczorowego 
Uniwersytetu Marksizmu - Leni- 
nizmu- Z roku na rok wzrasta wy­
pożyczanie i czytelnictwo literatu­
ry społeczno - politycznej w biblio­
tekach związkowych i publicznych.

dolnego. Jodły w tym rezerwacie prawną dolnoreglowego drzewosta- 
osiągają ponad 4 m obwodu w —- 
pierśnicy.

— Rezerwat przyrody „Romanka” 
w Beskidzie Żywieckim o obszarze 
lasu o powierzchni 98,45 ha (w Le­
śnictwie Sopotnia Dolna i Romanka 
Górna Nadleśnictwa Jeleśnia oraz w 
Leśnictwie Żabnica i Boracza Nad-

wynalazca- 
ZAKŁADU 

' P°* 
iu rdza się po raz któryś z kolei 
4 tama prawda: sukcesy technicz- 

łańcucha uwarun- 
wiedza podstawo- 
jej wzbogacanie,

.q rezultatem 
7p>ń. Najpierw

potem stale ------ -,-------- ,
W!wiadczenia, a na całej lej dro- 
T stale, żywe, wszechstronne in- 

Sowanie się tematem. Zdolności 
lent — elementy nie bez zna- 
iia — odgrywają w wynalaz- 
ci taką samą rolę jak i w in- 
pracy.
ikład Doświadczalny BEFY jest 
tucją, która wyrosła z Bielskiej 
yki Armatur i działa w ścisłym 
ązaniu z nią. Dlatego trudno 
laniczać te dwa przedsiębior- 
, jeśli mowa o wynalazcach I 
inolizatorach. Dość powiedzieć, 
o ich kontach w okresie powo- 
jm zapisano już 21 patentów! 
iczają one postęp techniczny 
zowany w obu tych zakładach, 
również i u odbiorców ich wy- 

w, a więc w krajowym prze- 
e i krajowej gospodarce.
k dochodzi się do osiągnięć w 
esie wynalazczości tej najcen- 
;zej, mającej zaraz zastosowa- 
w produkcji? Kiedy kierownic- 
nie ogranicza się do odmlni- 

ro-iwania i organizowania pracy, a 
ąt-iófdziatojąc z twórcami jedno- 

śnie inspiruje, ukierunkowuje i 
“•heco. Tu wymieniają oni myśli 

pomysły „rozmawiając" czystym 
fkiem techniki: na tablicy. W 
jsce słów — rysunek fechnicz-

f rieckiego,

tównym bogactwem natural- 
1 (przyrodniczym) Żywiecczy- 

są lasy, które zajmują ponad 
proc- powierzchni powiatu

_ . tj około 45 tys.
Drzewostan leśny powia- 

J żywieckiego składa się w o- 
80 proc, ze świerka pospolitě­

ji około 10 proc, z jodły pospoli- 
» a pozostałe 10 proc, stanowią 
ki zwyczajne, dęby, głównie dę- 

szypułkowe i inne drzewa li- 
•aste. Do pięćdziesiątych lat u- 
Igłego stulecia na Żywiecczyźnie

Ż
ywiecczyzna to kraina gór, 
lasów i hal, pocięta głębo­
kimi dolinami. Potoki i rze 
ki górskie tworzą tu i ów- 
• - kaskady i wodospady, 
rtorycn na szczególną uwagę za- 

Fguje największy z nich - wo- 
^pad na potoku Sopotniańskim 
^„opotni Wielk-ej gdzie woda 
da z wysokości ponad 10 me- 
w srebrną kaskadą w obszerny 

„łęboki basen, wyrzucając wodę 
Jjbrzegi. Jedna strona wodospa- 

porośnięta jest drzewostanem 
jeowym, druga lasem sosno- 
ąn. Tartak napędzany siłą wo- 
■ radu spłonął w 1893 r. Najważ 

szą rzeką Zywiecczvzny a za- 
im Beskidu Żywieckiego jest 

y? .Zbiera ona wody potoków i 
lejszych rzek oraz źródeł gór Ry 

pzowiej, Wielkiej Raczv i Pilska, 
iecmając Beskid Mały tworzy 

eełom. W okolicach Tresnej i Po 
«ki krajobraz przełomu rzeki 
^y wzbogacają dwa jeziora — 
r oro Żywieckie i Jezioro w Po

się również skargami i zażalenia­
mi ludności. Dotyczy to jednak 
tylko tych przypadków, gdy skar­
gi i zażalenia zgłoszone do kie­
rowników właściwych jednostek 
gospodarczych bądź instytucji w 
trybie kodeksu postępowania ad­
ministracyjnego i uchwały nr 357. 
Rady Ministrów z dnia 13 paź­
dziernika 1960 r. (Monitor Polski 
nr 80, poz. 367) nie zostały zała­
twione w terminie czy też wy-
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

■ iden z autorów 4 patentów 
snych i wspólnych powiedział 
t°sł: — Nie miałem odwagi my­

ły i, że będę wynalazcą. Wiedzę 
SsJogacaiem z potrzeby wewnętrz- 
;p wszystkimi możliwymi drogami, 
bząwszy od bibliotek, co zmusiło 

poznawania języków, poprzez 
jonie po informację techniczną 

jędzie, kontakty z fachowcami 
"placówkach naukowych, wizyty 

targach międzynarodowych, wi- 
w muzeach techniki, gdziekol- 

‘‘ me bytem, wizyty w zakładach 
ÎAukcyjnych w kraju I za grani- 

Największą zachętę przynosiły 
że zagraniczne. One pozwoliiy 

^pozbycie się kompleksu niższo- 
» pobudzały ambicję I wiele na- 
'jły. Pierwszy sukces rozprężył 
"rnęfrznie, przydał sił do podej- 
-vanio nieustających prób, a 
jslkie konfrontacje dodawały 

"jłości w podejmowaniu ryzyka 
Mecyzji. Niepowodzenia, które 

eś po drodze zawsze są, rów- 
slały się bodźcem, rodziły 

•. To wypowiedź, którą różny- 
j^łowy powtarza każdy człowiek 
mhiki. Spróbujmy jednak przed- 
fć chociaż kilku spośród nich 
finie.

EDMUND SKULIMA, kierow- 
. działu naukowo-badawczego 

jjjadu Doświadczalnego BEFY 
ffny specjalista w konstrukcji

Wi —---------- ------------------
3 Wymogi współczesnej techniki zobowiązują ogromnie. Od 
n^dawna wiadomo, że bez wynalazców i racjonalizatorów nie ma 

'cm; postępu technicznego. A w tym układzie każdy zakład przemy- 
arïSlowy jest organizmem najbardziej żywym, podlegającym bez- 

. usfannej ewolucji tak w zakresie wytwarzanych wyrobów jak 
^i środków wytwarzania. Naciski potrzeb nowoczesności w tech- 

Pie:nice nabrały takiego tempa, że praktycznie tylko wtedy istnieje 
faktyczny postęp, kiedy dlo inżynierów, techników i robotników 
pionu produkcji dzień wprowadzenia nowości technicznej jest 
równocześnie dniem podjęcia tego samego tematu od nowa. By 

dosnadążać, by postęp techniczny był rzeczywisty i stały, trzeba 
irrsdziałać jednocześnie na kilku frontach tematycznych nawet w Jed- 
cjc-nej produkcji. Mało — współdziałać w zespole tak, by ogniwa 
r:idziałania zazębiały się, a ich efekty nakładały na siebie.

Dary na odbudowę 
Zamku Królewskiego

Wynalazcy i racjonalizatorzy

(a)



Mecz niespodzianek mistrzostw

MAGISTRA 
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ze specjalnością: rehabilitacja, 
gimnastyka lecznicza, na peł­
nym etacie w Bielsku-Białej 
zatrudni natychmiast 
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C-6
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Wszelkich informacji o warunkach prenumeraty udzielają wszy­
stkie placówki Pocity i „Ruchu**.

Legia traci punkty w Bielsku narciarsh

■ ROZMAITOŚCI ■ SPORTOWI

■ ROZMAITOŚCI ■ SPORTOWE ■
KOLEJNE DWA ZWYCIĘSTWA

sa-

RATALNA SPRZEDAOGŁOSZENIA DROBNE

Z umiarkowanym, optymizmem 
oczekiwali kibice pierwszego poje­
dynku w wadze muszej. Błażyński 
przed kilkoma godzinami przyje­
chał dopiero z Lipska i bez odpo­
czynku stanął w ringu naprzeciw 
zwycięzcy Skrzypczaka, legionisty 
Borowczyka. Już po pierwszej run­
dzie okazało się, że pięściarz Legii 
nie reprezentuje wysokiej klasy. Po 
kilku szybkich atakach Błażyńskie- 
go, Borowczyk powędrował na de­
ski, a w kilka chwil później sędzia 
przerwał ten nierówny pojedynek. 
Trzeba jednak obiektywnie przy­
znać, że nasz pięściarz reprezentu­
je w tej chwili boks jednostronny, 
repertuar ciosów stosunkowo skrom 
ny, zaś z obroną nie jest najlepiej. 
W wadze koguciej Zgoda jednogłoś­
nie wypunktował Krampę. I tym

słowo należy do lekarza. Od tego 
momentu wszyscy zaczęli wierzyć 
w sukces naszej dziesiątki. I mimo, 
że Foksiński przegrał swój pojedy­
nek wyraźnie, nie znajdując do 
końca walki recepty na szybkie pro­
ste Czapki, to następne walki mogły 
nam przynieść kolejne punkty. I 
tak też się stało. Jejkow wygrywa

Na marginesie boksu należy rów­
nież odnotować duży sukces naszych 
juniorów. Podopieczni trenera Wik­
tora Pietrzykowskiego zdobyli mi­
strzostwo okręgu za rok 1970 i otrzy 
mali piękny kryształowy puchar z 
rąk przedstawiciela OZB. Jeszcze 
raz serdecznie gratulujemy, licząc, 
że już w najbliższej przyszłości ta­
cy pięściarze jak Gąsiorek, Tepłyc- 
ki czy Janik znajdą z powodzeniem 
miejsce w pierwszej dziesiątce.

(hen)

Kiedy przed meczem spiker podał zestawienie par, nie było żad­
nych wątpliwości — meczu tego nie można wygraćl W drużynie Legii 
roiło się od znanych nazwisk. Najwięksi optymiści spodziewali się re­
misu, zaktadajgc przy tym, że któryś z naszych p ęściarzy musi spra­
wić niespodziankę. Już przed meczem Legia powadziła dwoma 
punktami.,

Häjek nie został dopuszczony do walki ze Szczepańskim, ponie­
waż dzieliła ich różnica dwóch klas.

dziewczęta: 1) 
i — Techn. Włókiennicze, 

— Tech. Budowlane, 3) 
— Tech. Włókiennicze.

1) Skalski — Tech. 
Mechaniczne, 2) Bydliński 
Elektr. ’

Włókniarza zdobyli 
kolejnym 

Włókniarza 
Mecz 
Sło-

razem rutyna wzięła górę nad mło­
dością. 1 oto w ringu stają naprze­
ciw siebie reprezentant Polski Ga­
łązka oraz mały, lecz obdarzony sil­
nym ciosem Goliasz. Pojedynek roz­
począł się od huraganowych ata­
ków naszego pięściarza, który cio­
sami z półdystansu punktuje Ga­
łązkę. Bokser Legii jest bezradny, 
ucieka się do nieczystej walki, za 
co sędzia ringowy udziela mu na­
pomnienia. Pod koniec drugiej 
fundy w jednym ze zwarć Goliasz 
zostaje kontuzjowany, lekarz prze­
rywa walkę. Dla nikogo nie jest ta­
jemnicą, że do chwili przerwania 
pojedynku prowadził na punkty 
pięściarz BBTS. Wydaje nam się, że 
kontuzja Goliasza nie była groźna 
i mógł on kontynuować walkę. W 
tych sytuacjach jednak ostatnie

Szkoły średnie 
Pierściecka 
2) Piprek 
Swierczek

Chłopcy:
Elektr. - 1 ...
— Tech. Elektr. - Mechaniczne. 3) 
Zbigniew Goj — ZSZ im. Woroszy- 
lowa. (p)

Rozpacz Gałązki
po nieciekawej walce z Sobcza­
kiem, a Byczek zwycięża Burzyń­
skiego. Nie były to pojedynki naj­
wyższej klasy, jednak niektóre ak­
cje naszych pięściarzy mogły się 
podobać. Nim do ringu weszli przed 
stawiciele wagi średniej, wynik 
meczu brzmiał 10:5 dla BBTS! Wia­
domo było, że spotkania tego nie 
można już przegrać. Do szczęścia 
brakowało tylko jednego punktu, 
lecz z zestawienia par wynikało, że 
o ten jeden punkt będzie bardzo 
trudno. W skrytosti ducha liczyliś­
my na Pigonia, lecz oto olbrzymią 
niespodziankę sprawił już Kicka. 
Stanął on do walki z Rudkowskim 
bez żadnego obciążenia psychiczne­
go, skoncentrowany i rozluźniony. 
Już pierwszy atak pięściarza Legii 
został znakomicie zastopowany 
przez Kickę. Boksował z półdystan­
su, zadając w obronie masę cio-

W sobotę 1 niedziele na torze 
neczkowym w Krynicy rozegrano II 
Memoriał Stanisława Paczki, w któ­
rym wzięło udział około 120 zawodni-

Doskonałe spisują się pingpongiści 
BKS-u w rozgrywkach o mistrzo­
stwo ligi międzywojewódzkiej. W 
kolejnych meczach BKS pokonał w 
Kędzierzynie tamtejszego Chemika 
w stosunku 6:5. Punkty dla BKS-u 
zdobyli: Góralik — 3, Gracz — 2 i 
Strzałka — X. W drugim meczu nasz 
zespół wygrał z liderem tabeli 
AZS-em II Gliwice 6:1. W tym me­
czu zwycięskie punkty zdobyli: Gó­
ralik — 2, Gracz — 2, Strzałka i 
Laszczak po 1.
MISTRZOSTWA BIELSKA - BIAŁEJ 

SZKÓŁ W NARCIARSTWIE

Nie 
BBTS - 
czu 
W 
tamtejszym - —----- - -------.. .
44:84. Nasza drużyna zagrała poniżej 
swych możliwości. Najwięcej punk­
tów dla BBTS - Włóknie:— —.—„i. 
Sarapata i Lasik. Dzisiaj 
przeciwnikiem BBTS - 
będzie rezerwa ROW Rybnik, 
odbędzie się na sali przy ulicy 
wackiego o godzinie 18.

POGROM SANECZKARZY 
W MEMORIALE PACZKI

PORAŻKA KOSZYKARZY 
BBTS - WŁÓKNIARZA

. powiodło się koszykarzom 
Włókniarza w kolejnym me- 

o mistrzostwo ligi okręgowej- 
sobotę przegrali w Gliwicach z 

Piastem w stosunku

ków z Austrii, Czechortm 
nady. NRD. NRF, USA i h 
neralny sukces odnieśli ku 
NRD. odnosząc trzy twyń 
oto wyniki: jedynki kobitt 
raid — NRD, 2) Demleitaę 
3) Wernicke — NRD. Najit, 
lek — Bugajczyk była doj.

Mężczyźni: 1) Bonsak - 
Scheidet — NRD. 3) Nip: 
NRF. Najlepszy z Polakó« 
koszewski, który zajął i 
miejsce.

Dwójki: 1) Hörnlein — B 
NRD, 2) Brandner — Sc 
NRF, 3) Schmid — Schach: 
stria. Najlepsi z Polaków i 
wan (Start) — Krawczyka 
którzy zajęli VI lokatę.

W ubiegłym tygodniu w Szczyrku 
odbyły się mistrzostwa szkół podsta­
wowych i średnich Bielska - Białej 
w konkurencjach zjazdowych. Roze­
grano slalom gigant na Beskidku.

Ulilllllilllillllllllllllllllllllllllllilllllillllllllllllllllllllfllillllllliilllllllllllllljlllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

niorki grupa C — J. , 
(LKS Poroniec), juniom, 

_  1. Trabunia (LKS PořtJ 
niorzy grupa C —L Legleti 
Rybnik),

biegi rozstawne: juni,,. 
B — 1. SN PTT Zakopane, 
grupa C —1. LKS Poroń-, 
rzy grupa B — 1. MKN £ 
Biała, juniorzy grupa C- 
_ Wł. Bielsko — Biała, 

dwubój klasyczny: juni, 
pa B — L S. Kawuloj 
Rybnik, juniorzy grupa ( 
Legierski — ROW Rybnik, 

konkurs skoków: juni,ř! 
C — 1. J. Tajner — OliE) 
szów.

Drużynowo zdecydowui 
stwo odnieśli klasycy ROM
— 601.5 pkt przed Wisłą, 
dią Zakopane — 355 pktji 
Włókniarzem — 257,5 pkt 
cja drużynowa II OSM ~
— Gwardia Zakopane — ; 
2. ROW Rybnik — « 
SNPTT Zakopane — 36 pfc

Punktacja okręgów: L fc 
169,5 pkt, 2. Katowice—i, 
Kielce — 20 pkt.

Punktacja klubowa U ( 
rozegraniu konkurencji kia. 
i zjazdowych: 1. Wisła - 
Zakopane — 83 pkt, 2, Mj 
sko — Biała — 65 pkt, 3. fi 
nik — 45 pkt, 4. BBTS— 5
— 43 pkt.

jumorow w
Przez 5 dni trwały w Wiśle mi­

strzostwa Polski jumorow w nar 
ciarstwie klasycznym, w których 
startowało około 400 zuaWod,,1‘“v tó 
zawodników z 48 klubów. B. . 
równocześnie zawody II Ogolnop - 
skiej Spartakiady Młodzieży w gr - 
nie B” chłopców i dziewcząt. 
W konkurencjach spartakiadowych 
walka toczyła się między 
krakowskim i katowickim. Tym ra 
zem zwyciężyli młodzi reprezentanci 
okręgu krakowskiego. Rewelacja, 
tegorocznych mistrzostw Polski by­
li biegacze z województwa kielec- 
kiego, którzy zajęli czołowe lokaty

spisali się chłopcy z Międzyszkol­
nego Klubu Narciarskiego w Biel­
sku — Bałej, którzy wygrali bieg 
rozstawny 3 x 5 km w grupę ,-B 
przed Wisłą — Gwardią Z“ko»a?®: 
Sztafeta MKN biegła w składzie. 
Korla, Krywult i Górny.

Drugi złoty medal wywalczyła sztafeta chłodów BBTS - Włók- 
niarza w grupie C przed ROW Ryb- 
nik. Sztafeta biegła w składzie: Pi- 
koń, Waluś i Pacanowski. Drugie 
miejsce wywalczyli: Pikon w biegu 
płaskim na 10 km, oraz Wawrzuta 
w skokach — obaj z BBTS W 
narza. A oto zwycięzcy poszczegól­
nych konkurencji:

biegi płaskie: juniorki grupa B 
— 1. Papież (SNPTT Zakopane), ju­

sów. Po wyrównanej pierwszej 
rundzie, druga była popisem nasze- 
go pięściarza. Rudkowski sprawiał 
wrażenie nowicjusza, był bezradny. 
Rundę tę wygrywa Kicka bardzo 
wysoko. Niestety w trzeciej zabra­
kło kondycji, która zresztą nie jest 
mocną stroną naszego pięściarza. 
Rudkowski przejął inicjatywę w 
swoje ręce. Jednak końcówka nale­
żała znowu do pięściarza BBTS. 
Sędziowie ogłosili remis. Wydaje 
nam się, że wynik sprawiedliwy, 
może jednak minimalnie lepszy był 
Kicka. Dlatego bardzo dziwi wypo­
wiedź trenera Legii Niedźwieckie- 
go, że sędziowie popełnili pomyłkę, 
a znacznie lepszy był Rudkowski. 
Nawet gdyby, to od reprezentanta 
Polski wymaga się boksu na lep­
szym poziomie, zaś Kicka dał po­
kaz nowoczesnego boksu, na który 
Rudkowski nie znalazł żadnej re­
cepty. W wadze półciężkiej dawno 
nie widzieliśmy tak źle boksujące­
go Pigonia. Gartat jest pięściarzem 
bardzo niewygodnym, a poza tym 
operuje znakomicie prostymi.

W wadze ciężkiej nie robiący żad­
nych postępów Dukat przegrał swój 
pojedynek przed czasem, będąc trzy 
razy na deskach. Gdzie te czasy, 
kiedy waga ciężka była naszą wa­
gą punktową, a Kumorek wygry­
wał z najlepszymi pięściarzami w 
kraju.

Cieszy wygrana, mimo że osiągnię 
ta z najwyższym trudem. Do run­
dy jesiennej pozostał tylko jeden 
pojedynek: z Wybrzeżem w Gdań­
sku. Życzymy naszym pięściarzom 
sukcesu, remis leży w granicach 
ich możliwości.A oto wyniki: dziewczęta młodsze 

— 1) Fąferko — Szk. Podst. nr 15, 2) 
Hamiga — Szk. Podst. nr 15, 3) Mier 
nik — Szk. Podst. nr 25; dziewczęta 
starsze: 1) Kram — Szk. Podst. nr 
15, 2) Caputa — Szk. Podst. nr 21, 3) 
Krupska — Szk. Podst. nr 21.

Chłopcy młodsi: 1) Baczak — Szk. 
Podst. nr 15, 2) Hamiga — Szk. 
Podst. nr 15, 3) Szuta — Szk. Podst. 
nr 25; chłopcy starsi: 1) Staszek — 
Szk. Podst. nr 15, 2) Dudys — Szk. 
Podst. nr 15, 3) Pieronkiewicz — Szk. 
Podst. nr 23.

WYPOŻYCZAM suknie ślubne, gar­
derobę żałobną, okrycia do chrztu. 
Jakóbiec, Bielsko-Biała, uL Gerszona 
la (naprzeciw komisu). 026376g

TOMASZ PALICHLEB zam. w Ko­
mor o wicach 325 zgubił zezwolenie nr 
58 z dnia 29 lipca 1969 na prowadze­
nie handlu okrężnego wyrobami bed­
narskimi i koszykarskimi, wydane 
przez Prezydium MRN Wydział Han­
dlu w Bielsku-Białej. 026378g

MARIA PYTLIK zgubiła książeczkę 
limitowaną nr 0814153 wystawioną 
przez PKO, Wydział Obsługi Ratal­
nej Sprzedaży w Bielsku-Białej.

RYSZARD JURASZEK zgubił legity­
mację szkolną nr 1838/IV R wydaną 
przez Technikum Mechaniczno-Elek­
tryczne w Bielsku-Białej. 026371g

JADWIGA WOJTAS zgubiła legity­
mację do biletu miesięcznego nr 3228 
na trasę Czaniec 2 — Kęty, wydaną 
przez MPK Oświęcim. 026370g

STANISŁAW ŚNIEŻEK zgubił legi­
tymację szkolną nr 21/IV wydaną 
przez Państw. Technikum Ogrodni­
cze w Bielsku-Białej. 026368g

MAŁGORZATA KORCZYK zgubiła 
legitymację do biletu miesięcznego 
nr 0044746 na trasę Komorowice Sos­
na — Bielsko, wydaną przez PKS 
Bielsko-Biała. 026367g

SAMOCHÖD osobowy P-70 — sprze­
dam. Czechowice-Dziedzice, Kołłątaja 
10/2, m. 15, po godz. 16.00.

SPRZEDAM działkę budowlaną 650 m 
kw. ogrodzoną, woda, kanalizacja, 
światło, 10 minut od stacji Czecho­
wice-Dziedzice, ul. Asnyka 36.

MIESZKANIE kwaterunkowe — po­
kój, kuchnia, komfort w Wieliczce 
(dogodne dla pracującego w Krako­
wie) zamienię na równorzędne w 
Bielsku-Białej. Oferty pisemne: Re­
dakcja pod ,,24”. 026379g

POTRZEBNA pomoc do 1-rocznego 
dziecka. Bielsko-Biała, Piastowska 
80/44, po godz. 17.00. 026380g

WYPOŻYCZAM suknie ślubne, welo­
ny, okrycia do chrztu, garderobą ża­
łobną. Bielsko, Magi 14, boczna Sło­
wackiego, Rolińska. 026310g

/. Ok SPÓŁDZIELNIA PRACY „ELEKTROGRZEJNIK” 
W Bielsku-Białej, ul. Róży Luksemburg 10 

WYKONUJE I POLECA
usIu£i ślusarskie: elementy ogrodzeniowe — bramy, 

bramki, słupki
oraz ślusarkę budowlaną — bariery, balustrady, okn. 

stalowe itp.
^ocześme Pr Kllmtów. że Spóldalalnla SBradaja „

ODPADY STALOWE DO PRODUKCJI ŁAŃCUCHÓW . GALLA" 

ÄX’CSTT’ kanslrukcJ1 bctono^ 

CS ..Blekttogrzejnlk" Blelsko-a,^ ul KomorowTtaT' “S‘"S°Wy »

FABRYKA MASZYN ELEKTRYCZNYCH 
„INDUKTA”

w Bielsku-Białej, ul. Róży Luksemburg 22
OGŁASZA WPISY

NA ROK SZKOLNY 1971 — 1972 
do Zasadn. Szkoły Zawodowej dla Pracujących 

na naukę zawodu:
tokarza, ślusarza, frezera, szlifierza, elektro­

mechanika.
Zapisy uczniów przyjmuje i informacji udziela Dyrekcja 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących FME „In- 
dukta” Bielsko-Biała, ul. Karola Marksa 14, II piętro, pokój 
nr 309. 61kr

BIELSKIE" ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

ZAKŁAD USŁUGOWY 
RADIOWO-TELEWIZYJNY 

BIELSKO-BIAŁA,

Piotra Skargi 2, teł. 24-15 
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA

NA NAPRAWY 
APARATÓW RADIOWYCH

TELEWIZYJNYCH itp. 
do wykonania w domu Klienta 
lub w warsztacie. Punkt usługo­
wy czynny od 8 do 16.

52kr

Srebro-Iłom 
kupuje sklep 

„Ars Christiana“ 
BIELSKO 
ul. Zamkowa 11 

55 kr

ZPW IM. KLUSKI „MERILANA” 
w Bielsku-Białej, 
ulica Batorego 6 

ogłaszają 
ZAGUBIENIE ZEZWOLENIA 

nr 1547, wydanego przez Prez.« 
MRN Urząd Publikacji Prasy i 
Widowisk w Bielsku-Białej — na 
zaikup matryc i papieru światło­
czułego. 62kr

KSIĄŻEK liW
' KSIĘGARNI DOMU KSIĄŻKI

Ê W KAŻDEJ KSIĄŻKI



Najmłodsi czytelnicy

czekają na drugą bibliotekę
Czytelnicy Miejskiej Biblioteki 

Publicznej od szeregu lat zajmu­
ją we wszelkich statystykach wo­
jewódzkich pierwsze miejsca. 
Ilość czytelników wynosi 21 pro­
cent w stosunku do ilości miesz­
kańców, co dla miasta powiato­
wego jest raczej ewenementem, 
takie bowiem proporcje są cha­
rakterystyczne dla dużych miast, 
przede wszystkim wojewódzkich.

W środowisku tak rozczytanym 
biblioteki powinny spełniać w 
możliwie najlepszym stopniu wy­
sokie zapotrzebowania społeczne. 
Zgodnie z potrzebami powinna 
więc działać pełna sieć bibliotek 
obejmująca swoim zakresem czy­
telników z różnych środowisk, tak 
dorosłych, jak młodzież i dzieci. 
O poziomie bibliotek decydują 
również: wysoki wskaźnik zaopa­
trzenia w nowości, jakość kadry, 
wreszcie specjalizacja działów i 
ilość czytelni.

W Bielsku - Białej nie ma jesz­
cze pełnej sieci bibliotek. Sytua­
cja poprawia się jednak z roku 
na rok. Poza oczekiwaniami na 
nowoczesny budynek biblioteki 
głównej, spełniają się skromniej­
sze wymagania mieszkańców pe­
ryferyjnych dzielnic. Jeszcze w 
tym roku zostaną oddane do użyt­
ku dwie nowe filie na osiedlach 
ZOR VII i Michałowicza. Podnosi

się także ilość zakupów, chociaż 
i w tym względzie nie osiągnęliś­
my przeciętnej wojewódzkiej. 
Wśród kadry bibliotekarek coraz 
więcej zdobywa wyższe wykształ­
cenie.

Wyraźne niedostatki występują 
w zakresie czytelni i oddziałów 
dziecięcych, przy czym ten drugi 
brak jest dotkliwszy i bardziej 
doniosły w skutkach społecznych.

W stutysięcznym mieście działa 
tylko jedna biblioteka dziecięca 
przy ulicy 1 Maja, na 74 metrach 
kwadratowych powierzchni przyj­
mując 2.600 czytelników.

Ten jedyny w mieście oddział 
zaspokaja z trudem potrzeby dzie­
ci ze śródmieścia. Biała oraz 
dzielnice peryferyjne są pozba­
wione możliwości korzystan:a z 
księgozbiorów dla dzieci. Biblio­
teka Dzielnicowa, tymczasem u- 
mieszczona przy Placu Wolności 
7, na ogólną liczbę 42 tysięcy to­
mów zaledwie 5.800 przeznacza 
dla najmłodszych czytelników. 
Jest ich też w kartotekach czy­
telniczych nieproporcjonalnie ma­
ło i to nie dlatego, że nie ma 
chętnych. Warunki lokalowe i or­
ganizacyjne nie pozwalają po pro­
stu bibliotekarkom zajmować się 
dziećmi na równi z dorosłymi i 
wręcz administracyjnie trzeba o- 
graniczać ich dostęp do księgo-

„ Wieczory czwartkowe”
Udała się wieczornica ZMS. koń­

cząca tegoroczny karnawał, urzą­
dzona w Klubie Rozrywkowym 
przy ZPW im. Kluski w Bielsku — 
Białej. Połączona z występami mło­
dzieżowych zespołów muzycznego i 
estradowego oraz tańcami i niespo­
dziankami, pozwoliła młodzieży 
spędzić interesująco i wesoło wie­
czór „śledziowy”.

Tajemnica udanych imprez w tym 
klubie polega na tym, że całą pracę 
kulturalno - oświatową opiera się 
tutaj na jak najszerzej pojętej 
współpracy z młodzieżą.

Tu dla ZMS-owców zakładowych 
organizuje się systematycznie od­

czyty i spotkania z aktywem in­
żynieryjno - technicznym z zakła­
dowego NOT, tu odbywają się szko­
lenia polityczne oraz seanse fil­
mów instruktażowych. W klubie 
trzy razy w tygodniu urządza się 
douczanie młodzieży, uczęszczającej 
do przyzakładowej szkoły zawodo­
wej.

Ostatnio zainicjowano tu „Wieczo­
ry czwartkowe”, polegające na tym, 
że po obejrzeniu spektaklu teatral­
nego lub sztuki w telewizji mło­
dzież zbiera się w klubie celem 
podzielenia się wrażeniami dozna­
nymi podczas oglądania obrazów 
oraz przedyskutowania problema­
tyki w nich zawartej. (Ho) 

zbioru. A Biblioteka Dzielnicowa 
mogłaby mieć co najmniej 3 ty­
siące najmłodszych czytelników !

Kończy się remont dawnego 
lokalu Biblioteki Dzielnicowej 
przy ulicy Dzierżyńskiego. Za kil­
ka tygodni nastąpi przeprowadz­
ka. Moment jest więc odpowied­
ni, aby rozwiązać problem biblio­
teki dziecięcej dla tej dzielnicy 
miasta. Czeka na nia kilka tysię­
cy najmłodszych czytelników.

(ni)

Zebranie 
kandydatów 

na Politechnikę
Filia Politechniki Łódzkiej w 

Bielsku-Białej dokonuje już nabo­
ru kandydatów na studia dzienne 
i wieczorowe.

Studia dzienne prowadzone będą 
w tym roku na wydziałach mecha­
nicznym i włókienniczym, a egza­
min wstępny będzie obowiązywał 
z matematyki, fizyki i języka ob­
cego do wyboru.

Maturzyści reku bieżącego skła­
dają dokumenty wyłącznie za po­
średnictwem swoich szkół do dnia 
15 czerwca br., maturzyści lat 
ubiegłych zgłaszają się osobiście 
lub mogą przesłać swoje teczki z 
dokumentami pocztą w terminie do 
15 maja na adres: Politechnika 
Łódzka, Filia w Bielsku-Białej, 
ul. Lubertowicza 1. pokój 20. Nato­
miast kandydaci, odbywający służ­
bę wojskową, którzy uzyskają zwoi 
nienie w jesieni br., winni przesłać 
podanie za pośrednictwem dowódz­
twa jednostki wojskowej najpóź­
niej do 10 czerwca.

Wszystkie formularze rekrutacyj­
ne wydają: szkoły średnie (dla ma­
turzystów bieżącego roku). Inspek­
torat Oświaty MRN (dla maturzy­
stów lat ubiegłych) oraz Kuratoria 
dla kandydatów spoza terenu Biel­
ska.

Z działalności kulturalno-oświatowej
w Czechowicach-Dziedzicach

Działalność placówek kulturalno- 
oświatowych to przede wszystkim 
praca na rzecz rozwijania różnorod­
nych zainteresowań i dokształcania 
społeczeństwa. Dlatego też jej roz­
wój uwarunkowany jest w dużej 
mierze tym, na ile ciekawe i uroz­
maicone będą formy, w jakich się 
oświatę proponuje. Placówki Cze­
chowic — Dziedzic starają się ta­
ki właśnie plan realizować. Spotka­
nia z pisarzami, pogadanki i odczy­
ty TWP, konkursy oświatowe, wy­
stawy stałe i okolicznościowe, fil­
my kina „Wiedza”. I choć liczby w 
tych sprawach nie za wiele mówią, 
spróbujmy określić te wysiłki śro­
dowiska faktem, ile okazji mieli 
czechowiczanie na wzbogacenie 
swej wiedzy ogólnej.

W 1970 roku — odczytów TWP — 
53, filmów oświatowych — 176, od­
czytów różnych — 28. Poza pozveja 
filmów kina „Wiedza”, liczby po­
zostałych imprez rosną z roku na 
rok. A zatem okazji było niemało. 
Nie zawsze jednak imprezy tego ro­
dzaju cieszą się dużą frekwencją.

Organizacja ruchu amatorskiego 
pozwala na rozwijanie i kształto­
wanie zainteresowań. Dlatego tak 
cenne są osiągnięcia zespołów ama­
torskich, zwłaszcza skupionych wo­
kół domów kultury, gdzie znajdują 
one dla siebie i miejsce i pomoc in­
struktażową. W Czechowicach, 
głównie w DK Kopalni Silesia i DK 
Walcowni Metali, lecz również w 
klubach i świetlicach zakładowych. 
Rozwój tej pracy znaczą najbar­
dziej liczne sukcesy zespołów arty­
stycznych na konkursach i festi­
walach, lecz także i takie sumary­
czne zestawienia liczbowe: ilość

zespołów amatorskich wzrosła w 
ciągu ostatnich pięciu lat z 95 do 
104, a ilość występów zespołów 
amatorskich wzrosła z 13 w roku 
1966 do 22 w roku ubiegłym.

Występy zespołów artystycznych 
umilają i urozmaicają imprezy 
okolicznościowe. Ale również sek­
cje zainteresowań jak fotograficz­
na, modelarska, plastyczna, filmo­
wa, radio - amatorów wykonują 
szereg prac społecznych. Między in­
nymi współuczestniczą w dekoracji 
miasta i zakładów pracy. (ib) 

Równocześnie w Filii PŁ prowa- 
dzone będą, jak w latach poprzed­
nich, studia wieczorowe na wy­
działach mechanicznym i włókien­
niczym. O przyjęcie mogą się 
ubiegać kandydaci o co najmniej 
dwuletnim stażu pracy. Powinni 
oni do 17 kwietnia br. złożyć po­
dania.

Zebranie informacyjne odnośnie 
studiów wieczorowych odbędzie się 
dnia 19 marca br. o godzinie 17.00 
w Filii Politechniki Łódzkiej przy 
ulicy Lubertowicza 1 na II piętrze, 
w audytorium nr 7. (m) 

Fotos z komedii Jana Łomnickiego, która weszła ostatnio na ekran 
kina „Apollo". Bohaterem filmu „Pan Dodek" jest Adolf Dymsza. 
Na zdjęciu w rozmowie z córką Anitą.

Jak już zapowiadaliśmy, w środę 
wystąpi w sali DK Włókniarzy 
zespół Teatru Studenckiego STU z 
Krakowa ze spektaklem pt. „Spa­
danie”. W grudniu ub. roku spek­
takl ten został uznany za najcie­
kawszy przez jury VII Łódzkich 
Spotkań Teatralnych. Nagrody in­
dywidualne otrzymali także reżyser 
spektaklu Krzysztof Jasiński, auto-

W środę

- teatr STU
rzy scenariusza E. Chuchiński, K. 
Jasiński i K. Miklaszewski.

„Spadanie” cieszyło się również 
dużym zainteresowaniem w czasie 
zeszłorocznego Festiwalu Teatrów 
Studenckich w Rotterdamie. Tekst 
został oparty na poemacie Tadeusza 
Różewicza, a ściślej na zdaniu: 
..dawniej spadano i wznoszono się 
pionowo, obecnie spada się pozio­
mo”. ą

W programie przedstawienia czy­
tamy: „nasze przedstawienie obra­
zuje zarówno zabłąkanie młodego 
pokolenia Zachodu w gąszczu idei 
lewackich teorii i rewolucyjnej fra­
zeologii, jak i swoista bezwolność 
młodych w kształtowaniu nowej 
rzeczywistości w warunkach socja­
lizmu”. /

Teatr STU wystąpi w Domu Kul­
tury Włókniarzy w środę o godzi­
nie 19. (m)

KALEJ 
DOS 
KOP

KULTURALNY

JUBILEUSZOWE KONCERTY

W tym roku Państwowa Szko­
ła Muzyczna im. St. Moniuszki ob­
chodzi dwudziestolecie. Jubileusz 
swój szkoła postanowiła uczcić, po­
pularyzując muzykę polską i obcą 
w cyklu koncertów dla społeczeń­
stwa. Z końcem stycznia odbył się 
inauguracyjny, w którym wzięli 
udział byli absolwenci tej placów­
ki, łaureaci i -uczestnicy międzyna­
rodowych konkursów.

2 marca odbył się koncert szope­
nowski w wykonaniu uczniów, zaś 
13 marca, tj. dzisiaj o godzinie 
18.00 odbędzie się w auli Państwo­
wej Szkoły Muzycznej trzeci kon­
cert z udziałem znakomitego śpie­
waka Andrzeja Saciuka, zdobywcy 
II nagrody na konkursie w Mo­
nachium. Wystąpią również zucho- 
wie i harcerze tutejszej drużyny.

Tym razem zamiast biletów wstę­
pu wprowadza się wolne datki, a 
dochód z koncertu zostanie prze­
znaczony na fundusz odbudowy 
Zamku Królewskiego. (m)

WYSTAWA AKWAREL 
ZBIGNIEWA BIELEWICZA

W poniedziałek 15 marca o go­
dzinie 16 w Pawilonie Wystawo­
wym przy ul. Lenina odbędzie się 
otwarcie wystawy akwarel biel­
skiego artysty-plastyka Zbigniewa 
Bielewicza. Będzie to wystawa in­
dywidualna, a jej organizatorami 
są Związek Polskich Artystów 
Plastyków i Biuro Wystaw Arty­
stycznych w Katowicach.

Dodajmy, że współcześni plasty­
cy coraz rzadziej pracują w tak 
na ogół łubianej przez publiczność 
technice akwarelowej, więc okazja 
obejrzenia dużego zestawu prac te­
go rodzaju jest zupełnie szczegól­
na. (>b)

CIEKAWY ODCZYT

Zarząd Filii Katowickiego Od­
działu Polskiego Towarzystwa 
Przyrodników w Bielsku-Białej 
organizuje odczyt dr Rogulskiego 
z Zakładu Biologii PAN w Kra­
kowie pt. „Genetyczne podstawy 
procesu organogenezy”, który od­
będzie się w pracowni biologicz- 

W
 poniedziałek — 15. III. 

br. o godz. 12 rozpocznie 
się IV konferencja spra­
wozdawczo-wyborcza Huf 
ca kończąca trzecią ka­

dencję Rady Hufca.
Ustępujące władze — Rada i Ko­

misja Rewizyjna złożą sprawozda­
nie ze swojej działalności w minio­
nej kadencji.

Delegaci, w których ręce ogół 
instruktorów przekazał swoje 
uprawnienia, dołożą własne pro­
pozycje do nowego programu Huf­
ca, wspólnie zadecydują o tym, co 
Hufiec ma robić, co może być in­
teresujące dla zuchów i harcerzy, 
co jest niezbędnie potrzebne, aby 
uzyskać wyższe rezultaty wycho­
wawcze i wyższą satysfakcję ze 
społecznej działalności instruktor­
skiej.

Kierując się wskazaniami Partii, 
Uchwałami VII i VIII Plenum 
oraz Uchwalą Programową IV 
Zjazdu ZHP jako najważniejsze 
swe zadanie Hufiec nadal uważać 
będzie ideowe wychowanie mło­
dzieży harcerskiej, umacnianie 
wpływu ZHP na dzieci i młodzież 
niezorganizowaną.

W dalszym ciągu szczepy i dru­
żyny wychowywać będą młodzież 

Hufiec Beskidzki przed konferencją
sprawozdawczo-wyborczą

Z myślą o przyszłości
przez pracę wyrabiając nawyki do­
brej roboty, poczucie obowiązku 
społecznego i gotowość wywiązy­
wania się z zadań stawianych 
przez Ludowe Państwo we wspól­
nym interesie wszystkich Polaków, 
jako naczelnych wartości moral­
nych. W czasie akcji letniej mło­
dzież naszego Hufca włączy się do 
budowy dróg i do operacji „Chleb”, 
pomagając w akcji żniwnej i zago­
spodarowywania leśnego pasa 
ochronnego. Uczestnicy obozów 
ubiegać się będą o miano Młodych 
Gospodarzy Województwa. Obok 
tych zadań, stojących przed mło­
dzieżą w czasie lata, Hufiec zapew­
ni jej aktywny wypoczynek oraz 
zdobycie podstawowych sprawno­

ści i umiejętności potrzebnych w 
życiu.

W następnych dwu latach nowo 
wybrane władze koncentrować bę­
dą swoje poczynania wokół pomo­
cy szczepom i namiestnictwom w 
organizowaniu pracy i wykonywa­
niu podjętych przez nie zadań. Du­
żo uwagi poświęcać się będzie 
umacnianiu związków drużyn, po­
wstałych niedawno, mniejszych 
jednostek organizacyjnych rejo­
nów, skupiających trzy — cztery 
szczepy ze szkół, działających w 
najbliższym sąsiedztwie, kierowa­
nych przez najbardziej doświad­
czonego szczepowego.

Utrzymanie współpracy z Inspe­
ktoratami Oświaty i ich zespołami 
pedagogicznymi dla analizowania

pracy nauczycieli-instruktorów har 
cerskich i werbowania nowych do 
pracy w funkcji szczepowych, na­
miestników i drużynowych, będzie 
również przyczyniało się do wła­
ściwej realizacji programu. W tym 
samym celu Komenda Hulca za­
biegać będzie poprzez Inspektoraty 
Oświaty oraz dyrekcje szkół śred­
nich o zabezpieczenie jednego po­
południa w tygodniu wyłącznie dla 
zbiórek harcerskich i zebrań orga­
nizacji młodzieżowych.

Uwaga nowych władz Hufca kon­
centrować się będzie również na 
rozwijaniu samodzielności zastępów 
i drużyn, stwarzaniu warunków do 
szerszego podejmowania przez nie 
własnych inicjatyw. Sprawa nauki 
jest centralnym punktem progra­
mu wychowawczego ZHP, który 
stawia przed każdym harcerzem 
zadanie wybicia się ponad prze­
ciętność w wybranej przez siebie 
dziedzinie wiedzy.

Program „Azymutu” pozostaje w 
ścisłym związku z Uchwałami VII 
i VIII Plenum, zmierza do ukaza­
nia perspektyw stojących przed 
młodzieżą w najbliższych latach 
oraz włączenia się na miarę swych 
sił w przemiany dokonujące się w 
naszym kraju. (—)

Nauczyciele zainteresowani 
plastyką i muzyką

Od bez mała trzech lat przy Za­
rządzie Oddziału Powiatowego 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 
pracuje zespół zwany plastycznym. 
Skupia on nauczycieli — z miasta 
i powiatu — interesujących się 
sztukami plastycznymi. Z tym, że 
nie chodzi tu jedynie o nauczycieli 
wychowania plastycznego czy zajęć 
praktycznych. Zespół powstał z ini­
cjatywy zarządu ZNP i aktualnie 
składa się z 14 członków. 5 to na­
uczyciele z miasta, 7 z wielu gro­
mad powiatu. Utrzymują oni sta­
łą łączność, wymieniają doświad­
czenia, razem poddają swe własne 
prace plastyczne próbie na wspól­
nie organizowanych wystawkach.

Zaczęli, rzec by można nieśmiało, 
od wystawki urządzonej w ZNP, 
a więc we własnym środowisku. 
Po raz pierwszy wysili z pracami 
szerzej — organizując wystawę w 
Domu Kultury Walcowni Metali w 
Czechowicach-Dziedzicach. Tę ostat­
nią — wspólnie z podobnym zespo­
łem z Cieszyna.

Plastycy-amatorzy z grona nau­
czycielskiego uprawiają różne tech­
niki: akwarelę, olej, grafikę. Nie­
które z prac zakwalifikowała ko­
misja na svystawç wojewódzką 
ZNP zorganizowaną przez WKZZ. 
A prace nauczyciela, kierownika 
szkoły z Bronowa znalazły się tak­
że na podobnej wystawie w War­
szawie i Leningradzie.

Niezależnie od tego zespół orga­
nizuje konkursy rysunkowe dla 
dzieci. Poprzez tę działalność roz­
szerzają oni zainteresowania dzie­
ci zarówno plastyką jak i określo­
ną tematyką. Dla przykładu był 
taki konkurs z okazji Roku Leni­
nowskiego.

Do ciekawszych inicjatyw zespo­
łu należy zorganizowanie kursu 
dekoratorów-plastyków dla nau­
czycieli. Celem kursu było zapoz­
nanie nauczycieli ze sztuką deko­
racji, zwłaszcza okolicznościowej, 

tak by pod ich kierunkiem ucznio­
wie mogli na każdą okazję wyko­
nać piękne dekoracje, a stale 
— gazetki szkolne. Kurs taki ukoń­
czyło 70 nauczycieli z powiatu i 
miasta. Ostatnio zespół przygoto­
wuje konkurs dla dzieci nauczycie­
li pod tytułem: „Moja wakacyjna 
przygoda”. Słowem, zespól skupia­
jący nauczycieli plastyków-amato- 
rów podejmuje stale pożyteczną 
działalność, opiera ją na własnym 
hobby, a wykorzystuje znacznie 
szerzej.

Na podobnych zasadach działa 
przy Zarządzie Oddziału Powiato­
wego ZNP od dwóch lat zespół 
muzyczno-wokalny. I jego członko­
wie poza rozwijaniem swych zain­
teresowań i umiejętności muzycz­
nych włączają się swą pracą w 
życie środowiska. Zawsze chętnie 
urozmaicają swą grą i śpiewem 
wewnętrzne imprezy ZNP, i to nie 
tylko z okazji wielkich uroczysto­
ści, lecz także spotkań na przykład 
w Dniu Kobiet czy spotkań nau­
czycieli emerytów.

Do niedawna zespół wokalny 
miejscowego Liceum Pedagogicz­
nego Wychowawczyń Przedszkoli 
działał samodzielnie, teraz zostaną 
oba zespoły połączone. Ten zespół 
miał również swoje sukcesy. W 
grudniu brał udział w występach 
eliminacyjnych Festiwalu Kultu­
ralnego Związków Zawodowych w 
Katowicach. Dużą satysfakcją by­
ło uzyskanie trzeciego miejsca 
wśród podobnych zespołów z całe­
go województwa.

Nie sposób nie wspomnieć o tym, 
że oba zespoły, i plastyków i mu­
zyczny współdziałają z klubami 
wiejskimi „Ruch” na przykład w 
Ligocie czy Rudzicy. Artyści-ama- 
torzy z pewnością należą do naj­
żarliwszych popularyzatorów sztuk 
pięknych wśród dzieci i młodzie­
ży. Wszakże sami są miłośnikami 
sztuki. (ib) 

nej Liceum Ogólnokształcącego im. 
S. Żeromskiego w Bielsku-Białej, 
ul. Bohaterów Warszawy w dniu 
16 marca br. o godz. 17.00.

SESJA KOPERNIKOWSKA

Z okazji zbliżającego się jubile­
uszu 500-iecia urodzin Mikołaja Ko­
pernika Zarząd Filii Katowickiego 
Oddziału Polskiego Towarzystwa 
Przyrodników im. M. Kopernika w 
Bielsku-Białej z udziałem Wydzia­
łów Kultury i Inspektoratów 
Oświaty Miejskiej i Powiatowej 
Rady Narodowej oraz dyrekcją Li­
ceum Ogólnokształcącego im. M. 
Kopernika w Bielsku-Białej orga­
nizują Sesję Kopernikowską, któ­
ra odbędzie się w dniu 30 marca 
br. w auli Liceum Ogólnokształ­
cącego im. M. Kopernika w Biel­
sku-Białej. w .sasji. tej. udział wezT 
mą między innymi wybitni nau­
kowcy z Obserwatorium Astrono­
micznego w Krakowie i Śląskiego 
Planetarium w Chorzowie.

SPOTKANIE Z ZASŁUŻONYMI 
NAUCZYCIELKAMI

Z okazji Międzynarodowego Dnia 
Kobiet w dniu 8 marca br. odby­

ła się w bielskim Domu Kultury 
Młodzieży miła uroczystość. Zarząd 
Oddziału Powiatowego zorganizo­
wał spotkanie ze 120 nauczyciel­
kami emerytkami. Zasłużone pa­
nie powitał prezes Zarządu. Na­
stępnie odbyła się część artystycz­
na, na którą złożyły się recytacje, 
pieśni i tańce wykonane przez mło­
dzież szkolną zorganizowaną przy 
Domu Kultury Młodzieży. Uczest­
niczki spotkania były podejmowa­
ne herbatką i otrzymały bombo- 
niery ze słodyczami.

PRACE BIELSKIEGO AMATORA 
NA WYSTAWIE

Na zorganizowanej w tych 
dniach, w świetlicy mostowców w 
Rybniku, przez Związek Zawodo­
wy Transportowców i Drogowców, 

.z .okazji II Festiwalu.. Kulturalnego 
Związków Zawodowych, wystawie 
pt. „Malarstwo, metaloplastyka, 
prace ręczne”, zostały wystawione 
prace plastyka-amatora Aleksandra 
Kościuka, pracownika bielskiego 
Oddziału PKS. Oryginalna tematy­
ka tych prac oraz technika wyko­
nania budzą znaczne zainteresowa­
nie wśród zwiedzających ekspozy­
cją. (Ho)
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LOTNICTWO POLSKIE W OPE­
RACJI BERLIŃSKIEJ — Cz. Krze­
miński. Praca nosi charakter źródło­
wy — przedstawia wiele dotąd nie 
publikowanych materiałów archiwal­
nych polskich i radzieckich, jak rów 
nież relacje uczestników podnieb­
nych i naziemnych walk. Książka za­
wiera analizę działań dziewięciu lot­
niczych pułków bojowych oraz 
dwóch pułków lotnictwa pomocnicze­
go. które wzięły udział w końcowej 
fazie walki z hitlerowskim najeźdź­
cą, w operacji berlińskiej. MON, 
cena z! 30

LUDZKA RZECZ W. Bielów. Bo­
haterowie Bielowa są mocno osadze­
ni w otaczającej Ich rzeczywistości, 
w której odnajdujemy tak drogie au­
torowi siady dawnej Rosji z droga­
mi nie do przebycia, bezkresnymi 
lasami, z rosyjską tęsknotą i wylew­
ną radością. PIW, cena zl 30.

PRZEMIJANIE — M. Olbromski. 
Akcja reportaży zawartych w niniej­
szym tomie rozgrywa się na terenie 
Białostocczyzny 1 Lubelszczyzny. 
Autor dokonuje w nich konfrontacji 
z teraźniejszością stara się uchwycić 
zmiany zachodzące w świadomości 
ludzkiej na przestrzeni lat oraz ro­
lę czasu jako czynnika zacierające­
go nawet najbardziej tragiczne oso­
biste wspomnienia. Czytelnik, cena 
zl 18

DOM, KTÓREGO NIE MA — J. Ży­
lińska. Autorka odtwarza klimat do­
mu rodzinnego w prowincjonalnym 
mieście w Wielkopolsce, pisze o lu­
dziach, którzy ją otaczali, oddaje at 
mosferę przeżyć młodzieńczych, w 
wielu wypadkach konfrontowanych 
z późniejszymi doznaniami i reflek­
sjami, jakich jej dostarczyły powo­
jenne powroty do rodzinnego mia­
steczka. Czytelnik, cena zł 10.

CZAS STWORZENIA — L. Prorok. 
Jest to powieść o życiu 1 sztuce. 
Mówi w niej autor o granicach ludz­
kiej uległości wobec doraźnych wy­
roków losu, o dramatach człowieka 
osamotnionego i szansach odnalezie­
nia swego miejsca na ziemi, o kształ 
towarriu się ludzkiej świadomości. 
Czvtelnik. cena zł 14

WARSZAWIACY W STUTTHOFIE 
_  W. Ostrowski. Książka ta wzbo­
gaca obfitą literaturę obozowo-pa- 
miętnlkarską o zaskakujące w tej te 
ma tyce elementy humoru i dowcipu. 
Żywo i bardzo ciekawie napisane 
wspomnienia oświetlają szczegółowo 
życie więźniów Stutthofu w rozma­
itego rodzaju warsztatach obozo­
wych. W.Morskie, cena zł 10.

LUWR — J. Dackiewicz. Autorka 

pokazuje Paryż współczesny, jedno­
cześnie składając hołd jego historii, 
poświęcając najładniejsze partie 
swojej książki skarbnicy kultury 
francuskiej, jaką jest Luwr. W.Łódz- 
kie, cena zł 10.

DZIECI WIEKU — J. I. Kraszew­
ski. Powieść ukazuje dwa środowi­
ska: prowincjonalne miasteczko i po­
bliski dwór. Oba te światy splatają 
się z sobą poprzez dziwne losy swo­
ich przedstawicieli. W.Literackie, ce­
na zl 33.

KLIMATY BEZPRAWIA — K. 
Daszkiewicz. Książka zajmuje się 
problematyką kliki. Chodzi po 
pierwsze o to, aby obnażyć istotę 1 
funkcję klik, pokazać typowe mecha­
nizmy ich działania, po drugie, aby 
uczulić na to społecznie negatywne 
stanowisko, a po trzecie, aby zapre­
zentować system środków prawnych 
służących w walce z nim. KiW, ce­
na zł 18.

KIERUNEK BERLIN — W. 2u- 
krowski. Prezentowane w tej książ­
ce opowiadania Wojciecha Żukrow- 
skiego powstały jak gdyby na kan­
wie scenariusza stanowiącego pod­
stawę do kolejnych filmów obrazują­
cych wysiłek żołnierza polskiego w 
latach II wojny światowej. KiW, 
cena zł 25.

KATAPULTA — V. Parał. Autor 
daje wnikliwą i krytyczną analizę 
tej części środowiska młodej Inteli­
gencji, której jedynym celem życio­
wym jest mała stabilizacja. Czytel­
nik, cena zl 15.

CIENIE NA GRANICY — J. Kape- 
nlak. Są to wspomnienia autora, 
który po ukończeniu gimnazjum 
wstąpił do KPP i rozpoczął praćę w 
tatrzańskim punkcie przerzutowym. 
Zadaniem tego punktu było przepro­
wadzanie przez Tatry do Słowacji 
prześladowanych przez władze sana­
cyjne działaczy komunistycznych, ku­
rierów udających się do Moskwy, 
W.Literackie, cena zl 10.

Oprócz głosu — - E. Balcerzan, 
PIW, cena zł 20. Listy do brata — 
V. van Gogh, Czytelnik, cena zł 15. 
Spotkanie zapisane. — J. Radomiń- 
ska, WL, cena zł 32. Spór o milcze­
nie — W. Maj, Czytelnik, cena zł 10. 
Pokrewne — K. Miłobędzka. Czytel­
nik, cena zł 10. Główne problemy 
wiedzy o literaturze — H. Mackie­
wicz. WL, cena zl 52. Murzyn zrobił 
— T. Żeleński - Boy. PIW, cena zł 
30. Tu i teraz — W. Górnicki, Czytel 
nik, cena zł 25. Wilki na granicy — 
A. Wiącek, Iskry, cena zł 10. Leo­
pold Staff, PIW, cena zł 10. Czterej 
pancerni i pies — J. Przymanowski, 
KIW, cena zl 8. Dziś jest nam je­
szcze darowane — M. Leśkiewicz, 
WL, cena zł 10. Zatrutv chleb — B. 
Boss. MON. cena zl 9. ORP - „Grom” 
R. Mielczarek, W.Morskie, cena zł 
25, Epicentrum — M. Józefacka, 
W .Lub., cena zł 10. Śmierć lichwia­
rza — Z. Sztaba, Iskry, cena zł 6.
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nieczynny. Od 
„Miś Rim Clm 
III. godz. 11.00, 
13.00, 18. III. — 
III. — godz.

III. godz. 16.00.

PAŃSTWOWY 
TEATR POLSKI

Ił i 14 marca „Romans 
■wodewilu” — godz. 19.00.
marca — teatr nieczynny. Od 
16 do 19 marca „Romans z wo­
dewilu” — godz. 19.00. 20 i 21 
marca PRAPREMIERA „Dr Ju­
dym” wg St. Żeromskiego — 
godz. 19.00.

„BANIALUKA”
13 i 14 marca „Miś Rim Cim 

Cim” — godz. 16.00 (Premiera).
15 marca teatr
16 do 21 marca 
Cim”; 16 i 20 .
17. III — godz. 
godz. 9.00, 19. 
11.00 i 13.00, 21.

x7 TEATRY

APOLLO Od 11 do 16 marca 
„Pan Dodek” (komedia prod. 
polskiej dozwolona od lat 11). 
17—31 marca „Spartakus” (sze­
rokoekranowy, barwny dramat 
hist.-społeczny, od lat 16). Se­
anse o godz. 15.30, 17.45 i 20.00.

RIALTO 9—15 marca „Czło­
wiek z Hongkongu”, (komedia 
przygód, prod. francuskiej, od 
lat 14). 16—18 marca „Dziew­
czyna na jeden sezon” (dra­
mat psycholog, prod. rumuń­
skiej, od lat 16). 19—23 marca
— I seans o godz. 15.00 „Mój 
pies Wulkan” (film dziecięcy 
prod. radzieckiej, od lat 7), po­
zostałe seanse: „Miłość nad 
morzem” (dramat psycholog, 
prod. franc., od lat 16). Sean­
se o godz. 11.00, 15.00, 17.15 i 
19.30. 13 marca (sobota) seans 
nocny „Życie, miłość i śmierć”
— dramat społeczny, pród. 
francuskiej reż. C. Lelouch, 
od lat 18.

KROKUS (Mikuszowice) 13 — 
15 marca „Nie ma powrotu 
Johny” (dramat psycholog, 
prod. polskiej, od lat 16). 16
— 20 marca „Zawodowcy” (we­
stern produkcji ameryk. od lat 
14). 21—23 marca „Dziura w 
ziemi” (współczesna ballada 
prod; polskiej, od lat 14). Se­
ans o godz. 17.30.

SPORTOWIEC (ul. M. Grecz- 
ki 140) 13—14 marca „Zamek 
pułapka” (sensacyjna komedia 
obycz. prod. franc.-włoskiej, 
od łat 16). 17 marca „Ostatni 
świadek” (sensacyjny, prod. 
polskiej, od lat 14). 20—21 mar­
ca „Włoch w Argentynie” (ko­
media satyr, prod. włosko-ar- 
gent., od lat 16), Seans o godz. 
18.00. 14 marca — poranek 
„Skarby sezamu” (polski od 
lat 7) — godz. 11.00.

HUTNIK (Czeehowice-Dzie- 
dzice (nieczynne — remont).

SILESIA (Czechowice-Dz.) 14
— 15 marca „Kniaź i Tatarzy” 
(bist. - przygodowy prod. buł­
garskiej, od lat 14). 16—17 i 19 
marca „Powrót rewolwerow­
ca” (western prod. ameryk. 
od lat 14). 21—23. marca „Bit­
wa nad Neretwą” (dramat wo­
jenny prod. jugosł. od lat 16).

LUX (kino związk. przy Ra­
finerii Nafty — Czechowice- 
Dz.) 13—14 marca „Król are­
ny” (komedicdramat prod. ra­
dzieckiej, od lat 7). 16—28 mar­
ca „Kleopatra” (dramat hist. 
prod. ameryk. od lat 14). 20—21 
marca „Jak rozpętałem II woj­
nę światowa” cz. I (komedia 
wojenna prod. polskiej, od lat 
14). 14 marca (sobota) pora­
nek „Panienka z okienka” 
(prod. polsk. od lat 11).

BESKID (Szczyrk). U—14 
marca „Inwazja potworów” 
(fantastycz. prod. japońskiej, 
od lat 11). 15—17 marca: I se­
ans „Król areny”, II seans 
„Osmy” (dramat wojenny prod. 
bulg., od lat 16). 18—19 mar­
ca „Profesor zbrodni” (krymin. 
prod. węgierskiej, od lat 14). 
20—22 marca „Ostatni termin” 
(dramat sens. prod. ameryk., 
od lat 16).

marzenie (Kozy). 14—is 
marca „Angelika i sułtan” 
(Przygód, kostiumowy, prod. 
francuskiej, od lat 16). 18—19 
marca: I seans „Wujaszek cza­
rodziej” (komedia dla dzieci 
prod. radziec., od lat 7), II 
seans „Apel odważnych” (ra­
dziecki dramat psycholog, od 
lat 16). 21—22 marca „Czerwo­
ny płaszcz” (saga kostium, 
prod. duńskiej, od lat 16).

SKALITE (Kozy). 12—14 mar­
ca „Różowa pantera” (kome­
dia sens. prod. angielskiej, od 
lat 16). 16-17 marca „Kronika 
rodzinna” (dramat psycholog, 
prod. włoskiej, od lat 16). 19
— 21 marca „Topkapi" (kome­
dia sens. prod. ameryk., od 
lat 16).

3DKF KOGUCIK

Wtorek 16 marca w kinie 
RIALTO o godz. 19.30 zostanie 
wyświetlony film prod. angiel­
skiej pt. „Pamiętaj o roczni­
cy ślubu” — „czarna kome­
dia" z udziałem Bette Davis.

KLUB SD
Piątek 19 marca godz. 18.00 

„Azja środkowa — kraj za­
bytków i egzotyki” prelegent 
mgr Teofil Gołębiowski. Pre­
lekcja ilustrowana barwnymi 
przezroczami.

DOMMUZYKI
13 marca (sobota) „Przeboje 

roku” — rewia z NRD godz. 
16.30 i 19.00.

PAWtŁOŃ ZPA
15 marca (poniedziałek) godz. 

16.00 otwarcie wystawy akwa­
rel — Zbigniewa Bielewicza 
(ZPAP Oddz.. Bielsko).

Q dyżury APTEK
Od 13 do 20 marca dyżur peł­

nią, apteki- nr 129 ul. Dzier­
żyńskiego 8 i nr 191 ul. Dzier­
żyńskiego 62.

MARZEC 
13 

SOBOTA

© Podobnego wykrocze­
nia dopuścił sie w barze

»Baran

Podobno nie ma 
miast, które by ,,cier­
piały” na nadmiar zie­
leni. Tylko Bielsko...

W Parku Włóknia­
rzy zieleni było wi­
docznie za dużo, po­
nieważ ekipy ZZM 
dokonały tu ostatnio 
postrzyżyn na wielką 
skalę. Wycięto np. ży­
wopłot, oddzielający 
parkowe aleje od cu­
chnącego koryta rzeki 
Białej, przerzedzono 
krzaki ozdobne w in­
nych częściach parku.

Trudno mieć za­
strzeżenia wobec nie­
zbędnej kosmetyki 
parkowych zarośli — 
choć park publiez- 
n y nie powinien być 
książęcą rezydencją, 
gdzie drzewa i krze­
wy strzyżone są w wy 
myśłne, geometryczne 
figury. Czym jednak 
tłumaczyć zamach na 
zieleń nadbrzeżną? Na 
żywopłot chroniący 
parkowe zacisze przed 
cuchnącym sąsiedz- 
wem rzeki? (tap)
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Surowe kary za awanturnictwo
Imieniny obchodzą:

JMAł

Spółdzielcze

Kwiaty i kwiatki

Poszukiwane

hiięiatn
Helena Bojdys

szarfie
Rozmawiał:

przyjmując wobec 
agresywna postawę, 

świadków zajścia zo- 
bezpodstawnie pobi-

— Kwiatami też rządzi 
moda. Za granicą wyda- 
je się nawet katalogi i 
żurnale bukietów i wią­
zanek okolicznościowych. 
Szkoda, że wydawnictwa
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w Pszczynie i wielu* 
watnych hodowcó» ' 
groźny dla nas 
zet. żadna Barbara *• 
'5w wystarczy naw«1' 
każdej Ewy...

Wschód słońca godz. 5.52

Zachód słońca godz. 17.39

Sobota Bożena, Krystyna

Niedziela Leon, Matylda

Poniedziałek Ludwika Kle­
mens

który 
pogrze- 
aby na 

wypisać słowa;

Wtorek Izabela, Hilary 

Środa Gertruda. Zbigniew

Czwartek Edward, Cyryl 

Piątek Józef. Bogdan

nie dopiero wtedy, gdy 
zabrałem si? do szukania 
klucza ód stolika — w 
odróżnieniu od klucza, na 
który sie nie natknąłem.

W ogóle znalazłem bar 
dzo dużo rzeczy, których 
nie szukałem. Np. łyżwy. 
Znalazłem także mnó­
stwo kluczu, lecz Bóg ra 
czy tylko wiedzieć, od 
jakich zamków, które na 
pewno są pozamykane. 
Zupełnie na spodzie sta­
rej szafy znalazłem dob­
rze ukryty drugi akt ja­
kiejś sztuki, kfórą kiedyś

ZNACZENIE WYRAZÓW
POZIOMO: 3 — korzystają z niego 

podróżni, 6 — psi niemowlak, 9 — pod­
piera piętro, 10 — klamra w pisowni, 
13 — kurtyna dla twarzy, 14 — nie 
zawsze musi to być lotnik, 17 — dziw­
ne i rzadkie imię męskie, 18 — opra­
cowuje piosenki, 19 — rodzaj ogrodze­
nia, 21 — porcja druku, 23 — np. ku­
rza, 24 — pod wodzą generała, 29 — 
cechuje grubasa, 30 — może być o rę­
kę, 31 — Afryka, 32 — ogłoszenie.

PIONOWO: 1 — koafiura, 2 — pięk­
ne polskie góry, 4 — podchody, zwiad, 
5 — duże .miasto włoskie, 7 — trzy 
nuty lub jarzyna, 8 — jeszcze nie ryba 
(na stole), 11 — półwysep nad morzem 
Śródziemnym, 12 — kraina w Anglii, 
15 — danie mielone, 16 — znane za­
graniczne papierosy, 20 — nie powstał

Fontanna jak fontłajt 
W lecie prawie zawsą 
nieczynna, jest mir- 
wszystko ozdobą mias^ 
w zimie przypomią 
swym wyglądem mr®ą 
go ptaka. Za tydzień & 
lendarzowa wiosna, taą 
„mroźny ptak” odfrusj 
zapewne z pierwszy^ 
wiosennymi promienia) 
słońca.

Szukałem klucza
od stoliczka, któ­
ry znajduje się w 
altanie ogrodo­
wej. Żeby było 

jasne: stolik znajduje się 
w altanie, nie 
Gdzie on się teraz 
podziewać — Bóg 
wie. Zacząłem 
przeszukiwać dolną

te nie docierają do nas. 
Jakoś sobie jednak ra- 
dzimy...

G Nieco łagodniej po­
traktowano natomiast Ed­
warda Tomiczka (zamiesz­
kałego w Bielsku-Białe 
ul. Szkolna 18). Obwiniony, 
znajdując się w stanie nie­
trzeźwym. dobiiał się nocą 
do internatu PCK. zakłóca­
jąc spokój jego mieszkań­
ców. Za ten czyn Kole­
gium wymierzyło mu karę 
grzywny w wysokości 1500 
złotych. (t)

Dobre „jakoś”! Panl 
Helena Bojdys brała kie­
dyś udział w ogólnopol­
skim konkursie na naj-

Rada Społeczna Spótdzie) 
ni Mieszkaniowej „Metalo­
wiec”. znana z aktywnej 
pracy na rzecz środowiska 
urządza w niedzielę. 14 
marca. Wielkie Igrzyska 
Zimowe dla dzieci. Impre­
za odbędzie sie w Bystre- 
Górnej i obejmuje nastę­
pujące konkurencje: sla­
lom gigant, bieg narciar­
ski, wyścigi saneczkowe, 
konkurs rzeźby w śniegu. 
W Igrzyskach mogą brać 
udział dzieci w wieku od 
4—12 lat. Uczestnikom za­
pewnia sie bezpłatny prze­
jazd na miejsce zawodów. 
Autobus będzie od «7 
od godziny 9 sprzed lokalu 
Spółdzielni przy ul. Pia­
stowskiej 86. W wypadku 
odwilży — impreza odbę­
dzie sie w następna nie­
dzielę, tj. 21 marca br.

Dla zawodników przewi­
dziano wiele nagród oraz 
cieple posiłki. (tap)

Fiksiński nie zareagował 
na interwencie kierownika 
lokalu 
niego 
Kilku 
stało 
tych.

by bez niej film, 22 — nie żyjący już, 
znany polski rysownik („Szpilki”), 
25 — wielki hałas, 26 — greckie ko­
szule, 27 — sprzeciwia się, 28 — kon­
flikt zbrojny. (hen)

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z POPRZEDNIEGO NUMERU

POZIOMO: kurzawa, automat, spór, 
kuracja, łańcuch, pogoda, cytra, Kla­
ra, arki, rasa, karpiel, kindżał, ko­
mórka, defekty, ażio, Luna, kurze, tu- 
rek, kordon, chlebak, pokorny, roje, 
strzała, weronal.

PIONOWO: Sumatra, baba, pastor, 
maruda, stół, parcela, Lucynka, ochro­
na, arbitraże, Wielkanoc, krokodyle, 
Ksenofont, okruchy, tawerna, azbesty, 
autokar, Poprad, polewa, kram, port.

„Zacisze” Antoni Gibas. 
(zamieszkały w Bielsku- 
Białej, ul. Komorowicka 
IPi który wywołał równi** 
bójkę z personelem lokalu, 
a Władysława K., usiłują- 
cego zapobiec awanturze, 
uderzył w twarz zadaj?«r 
mu obrażenia cielesne. U- 
stalono. że Antoni Gibas 
przejawiał w ostatnich la­
tach wstręt do nracy, zmie­
niając w minionym pięcio­
leciu aż 9 razy miejsce za­
trudnienia. Na zadanie Ko­
legium nie potrafił on 
przedstawić zaświadczenia 
o aktualnym zatrudnieniu. 
Kolegium wymierzyło obv” 
nionemu kare grzywny w 
wysokości 3.200 złotych z 
zamianą w wypadku nieś­
ciągalności tej sumy na 80 
dni aresztu.

zaszokowałam 
kwiatami, których 
jurorzy nie znali, 
je zdobyłam —- to 
tajemnica. A po- 

widząc, że konku- 
układają sanie wią 
ślubne — przédsta- 

projekt

nożyczki w
której już

Kolegium Karno - Administracyjne przy Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej stosuje coraz ostrzejsze represje wobec awanturników — rekrutują­
cych się najczęściej spośród nierobów i alkoholików. Coraz częściej orzeka się 
karę dodatkową w postaci opublikowania wyroku na łamach prasy lokalnej. 
Oto najnowsze orzeczenia Kolegium:
• Na kare 3.500 złotych 

grzywny skazano ostatnio 
Eugeniusza Fikslńskiego 
(zamieszkałego w Komoro- 
wicaeh 852) za to że w re­
stauraci! „Pod Orlem” wy­
wołał bójkę i zachowaniem 
swym spowodował oburze­
nie klientów. Eugeniusz

„Przyszła kryska M * 
tyska”. Był to chyb« 
dyny wypadek, w •' 
rym grzecznie odma* 
śmv naszych uiług-

— Zimno u waL»

— Kwiaty nie K 
ciepła. Z tym musifflJ' 
Pogodzić. Chociaż *«■'• 
ki. w jakich prawi® 
są fatalne. Brak u'-1' 
uniemożliwia 
rozwój naszych 
Uwagi te dotyczą ** 
stkich bielskich 
ciarni. Żadna z nW>’

o«. A szkoda, bo a®1 
trzenie mamy dcs»S‘ 
towaru dostarcujł s 
ogrodnictwa TecbtJ 
Ogrodniczego w Bi«^ 
Rialej. Państwowi c

godzin bez przer- 
lQwy pracowały...

kobiety, zatrud­
nione w najbar­

dziej renomowanej kwia­
ciarni Bielska-Białej w 
Pasażu, aby każdy męż­
czyzna mógł kupić tego 
dnia swój „kwiatek dla 
Ewy”. Tym dniem był 8 
marca. Dzień Kobiet. — 
Gerbera? Goździk? A 
może orchideę za jedyne 
85 złotych? — proponowa­
ły ekspedientki. Obsłużo­
no ponad 3 tys. osób, kwia­
tów jednak nie zabrakło. 
Coś takiego nie może 
si? u nas zdarzyć — 
oświadczyła nam kierów 
niczka kwiaciarni, p. He­
lena BOJDYS. Rozma­
wiamy z nią właśnie o 
kwiatach, o klientach, o 
blaskach i cieniach nie­
znanego zawodu kwia­
ciarki, w którym pani 
Helena pracuje od 25 
lat...

klucz, 
może 
jeden 
więc 

r__________ . ... . prze­
gródkę nocnego stolika i 
tam pod niepozorną ster­
tą starych kwitów zna­
lazłem, no... zgadnijcie 
co znalazłem? Pięćdzie­
siąt funtów szterlingów 
w odcinkach czekowych.

To nie było złe odkry­
cie. Ale do diabła, skąd 
się one tam wzięły? 
Przez moment ze zdumie 
niem patrzyłem na te 
pieniądze, po czym przy­
pomniałem sobie, że 
przecież coś nam jeszcze 
zostało z naszej ostatniej 
zagranicznej podróży. 
Dostałem je w prezencie 
dla syna, który siusia 
jeszcze w pieluszki i nic 
dziwnego, że tych pienię­
dzy nie wykorzystał. Ale 
dlaczego poniewierały się 
pod tą niewinnie wyglą­
dającą stertą nikomu nie 
potrzebnych świstków, 
tego zupełnie nie rozu­
miem.

Przypominam sobie, że 
kiedyś czytałem w ja­
kimś magazynie niedziel 
nym artykuł o tym, jak 
ludzie bezmyślnie podsu­
wają wręcz złodziejom 
swoją biżuterię i inne 
wartościowe rzeczy. Au­
tor artykułu wymienił 
po kolei wszystkie miej­
sca. w których zazwyczaj 
ludzie przechowują swo­
je kosztowności — a więc 
przede wszystkim lewą 
górną szufladę w biurku, 
którą złodzieje przeszu­
kują zawsze w pierw­
szej kolejności. Następ­
nie autor wyszczególniał 
te miejsca, które w no­
woczesnym mieszkaniu 
mogą służyć za schowek 
albo sejf — np. dolna 
przegródka nocnego stoli­
ka — pieniądze schować 
pod niewinnie wygląda­
jącą kupką starych kwi­
tów.

Wyciągając wnioski z 
artykułu włożyłem wów­
czas odcinki czekowe do 
właściwego schowka cie­
sząc się. że w ten sposób 
uniemożliwiłem ewentu­
alnym złodziejom znale- 
Zjenie tuch pieniędzy. 
Tyle, ze najpierw zapom­
niałem, gdzie owe czeki 
schowałem, a następnie 
ze w ogóle coś cho­
wałem. Natknąłem się na

wiązanki... pogrzebowej. 
Przyznano mi 3 miejsce.

— Mówiła pani o mo­
dzie w swiecie kwiatów?

— W . kwiaciarstwie 
zmienia się nie tylko for­
ma, ale i treść. Bezkon­
kurencyjny przez całe la

lepszego bukieciarza. Zdo­
była III nagrodę! Jak 
pani tego dokonała?

— Kwiaciarka trzeba 
się urodzić. W konkuren­
cji tzw. kompozycji w 
ceramice (coś w rodzaju 
ikebany) ----- ■ -
jury 1 
sami 
Skąd 
moja 
tern, 
renci 
zanki 
wiłem komisji

napisałem, a o której 
dawno zapomniałem. Nie 
mam natomiast pojęcia, 
gdzie może znajdować 
się akt pierwszy i trze­
ci?

Kiedy przypatrzę się 
wszystkim miejscom, w 
których logicznie rzecz 
biorąc mógłbym ukryć 
swe kosztowności — przy 
chodzą mi do głowy 
wręcz nieprawdopodobne 
pomysły. I tak np. prze­
szukując jeden z takich 
absurdalnych schowków 
znalazłem 
marynarce, ___
dawno nie noszę^Ukry- 
łem je tam przed synem. 
Wspaniałe miejsce — mu 
sz? je zapamiętać' Żaden 
złodziej nie wpadłby na 
taki pomysł, żeby właś­
nie tam szukać biżuterii..

Jak Państwo widzą _

w poszukiwaniu schon, 
nej rzeczy człowiek tn 
fia na wszystkie prtó, 
mioty, tylko klucza « 
może znaleźć od Stoli«; 
znajdującego się w tik 
nie, ogrodowej. Teł; 
mogą Państwo zupek, 
słusznie zapytać, co pm 
chowuję w tym sto!:« 
skoro go zamykam.

Niestety, muszę ?ei 
stwa zawieść — ni« p: 
mięłam, co w nim ja 
I właśnie dlatego i týl 
dlatego chcę ów stóa 
otworzyć. To może eó. 
wieka doprowadzić i 
szału, kiedy ma coś st'. 
wanego pod klucze«,: 
nie wie co. Co też ta 
tylko schowałem? łlt: 
jakieś tajne plany? 0 
chwili kiedy znalade 
owe czeki, dręczy « 
myśl, że mogą się to 
znajdować jakieś ojrr» 
nie cenne rzeczy — « 
źe rodzinne klejnoty, 
których już zupełnie : 
pomniałem.

Kiedy moje przeszsi 
Wania prawdopodobw 
i zupełnie absurdaląp 
schowków nie dają n 
zultatów — ucieka« i 
do totalnego nrzetnęs 
nia całego mieszkrs 
Szukam po prostu W 
dzie. Od strychu po )r 
nicę. I tak teraz 2ft' 
łem. Przy okazji zni: 
łem wszystkie śrubor 
ty. których teraz nie ? 
trzebuje. Zauważyłem., 
mam dwadzieścia śrń 
krętów i źe niczym t 
różnią się od siebie, i 
kupuje stale nowe, f 
nieważ. jak Państwo i 
domyślają — bez par 
wu ie gdzieś gubię.

Podczas tej drobisr 
wej penetraci! nr»c 
mi na myśl, że ów s' 
kuł w gazecie, któryś 
wił o tym. odzie nslr 
chować kosztowni 
przed złodziejami — ’ 
ma naimniejsiego «•' 
Przecież tak samo iń" 
jak ja mogli go przeć 
tać wszyscy londęir 
włamywacze. To jest 1 
sne. Mając to na mrc 
stanąłem znów przei: 
taniem: gdzie u kr' 
znalezione czeki’ Z” 
do dolnel nrzeo’ôdk: r 
nego stolika? Nigdy! J 
śli bym nawet wyrny 
najdoskonalszy sdww 
to jak je później od* 
de?

Prąwda — mógłby*1 
bie śnnrządzić szkic > 
tuacyjny schowka, t 
ko... odzie go ukryf?" 

fż czeskieoo tro J- 
by tłumaczył: wlaa)
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tami. Codzienne kon 
frontacje z tłumem za 
nycrh0WkirenCtó’ podn To­
nern z^r^ś^813*’ 
którym ludzk^’^X 
» \ aciły -1esz«e na

artosci. Kwiat pozosta- 
nrzvin— C‘eZ svmb°lem 
Przyjaźni, miłości, cza 

żalu. Chociaż... P;i.
m|Ętam „klienta” 
zamówił wieniec 
b°wy i zażądał.

Najmłodsi narciarze - na start 
„ÂÂÆ ”mÄ K 

zrezygnowano pod wpływem kapryśnej, ’utowej 
aury^ Najmłodsi narciarze wraz z rodzicami powi­
tają* niewątpliwie z zadowoleniem ostatnią decyzję 
PKKEiT, który postanowił, wspólnie z Beskidzkim 
Hufcem ZHP, kontynuować popularne zawody nar­
ciarskie dla dzieci. Impreza odbędzie się w tym ro­
ku 21 marca (niedziela) na stukach Dębowca. Do 
udziału w zawodach dopuszczeni zostaną narciarze 
w wieku do 10 lat — przy czym najstarszym 
rocznikiem może być rocznik 1960. Zgłoszenia za­
wodników przyjmuje PKKFiT (ul. Słowackiego 11) 
w terminie do dnia 18 marca (czwartek) br. Uwa­
ga: przy zgłoszeniu wymagane będzie świadectwo 
urodzenia lub inny dokument, określający wiek 
dziecka. Dla zwycięzców przewidziano wiele na­
gród i dyplomów.

ta goździk ustępuje dziś 
faer^erZe’ i • ,Poszukiwane 
są storczyki i orchidee — 
choc cena jest tu na­
prawdę wprost pur0D™_ 
kwiatów. d° Piękna tych 

p£os^de,jednakk'V^a^ 

cienie Tblaski”"0 SW°je 

Tych ostatnich 
znacznie więcej. Ze wzr-i 
SS, k«,uS7a 
czasów prababki,’ ^zesy-

łają swym wybranym 
pachnący bukiet z liści­
kiem. Cieszvmy się z 
inicjatywy niektórych za­
kładów praev; w tvm 
roku np. w ZPW im. Nie­
dzielskiego obdarowano 
•wszystkie kobiety kwia
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